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Rosyanie wobec szkoły polskiej. 


Wielce znamienny głos odezwał się ze szpalt 
prasy rosyjskiej w sprawie szkół średnich 
w Królestwie Polskiem. A głos ten nabiera 
tem większego w tej palącej dla nas kwestyi 
znaczenia, że źródłem jego jest organ, z które- 
go nieraz płyną opinie przez oficyalne sfery 
rosyjskie inspirowane, a wogóle dla sprawy 
polskiej przychylnością się nie odznaczające. — 
Mianowicie o „polskiej szkole średniej* 
zamieściła obszerny artykuł „Now. Wremia*, 
w tym wypadku od dotychczasowych odmienne 
na tę sprawę rozwijająca poglądy. 

Artykuł njęto w forme korespondencji war- 
szawskiej. Autor jej zaznacza na wstępie, że 
w kronikach szkoły średniej w Królestwie Pol 
skiem rok 1905 stanowczo zajmie stanowiska 
wyjątkowe. W połowie stycznia klasy opusto- 
szały, szkoła pozostała bez nczniów. Budowa, 
na której działacze najbliższej przeszłości po- 
kładali tyle tęczowych nadziei, że przeksztażci ona 
prawdziwych Polaków w jeszcze prawdziwszych 
Rosyan, rnnęła jak domek z kart. A przecież 
lat temu 5 wydawała się tak mocną i trwałą 


9) 
iw żadnym wypadkn nie można było przypu- 
ścić, że energia zmarłego Apuchtina, który wy- 
kuwał szkołę rosyjską w Poisce z łez, jęków i 
potu, rozsypie się w grnzy. Trudno byłoby u- 
wierzyć, że olbrzymie sumy pieniędzy, wydane 
na te szkoły w postaci dodatków, wypłacanych 
nauczycielom za ich pochodzenie, prawosławie, 
tendencye rusyfikatorskie i wierność państwo- 
wą, pokryją szkoły te piętnem hańby. To, co 
wtedy było wprost tradnem do przypuszczenia, 
dziś stało się faktem; szkoła rządowa o- 
pustoszała. 

Z powodu straszliwych błędów przeszłości — 
pisze dale; antor korespondencyi — trudnem 
wogóle jest rozwiązanie zagadnienia szkolnego 
w Rosyi, ale tradność ta w stosunku do szkoły 
w Królestwie Polskiem wzmaga się pod par- 
ciem zasadniczych zagadnień politycznego cha- 
rakteru. Nie może ustąpić ani młodzież 
polska, która tak demonstracyjnie opnściła 
szkoły, ani rodzice młodzieży, którzy przedsta- 
wili żądania szkoły narodowej, zdecydowani 
złożyć w otterza losy kitku pokoleń w nadziei 
osiągnięcia czegoś lepszego dla pokoleń następ- 
nych. Nie może ustąpić i szkoła rządowa dia- 
tego, że od niej żądają takich ustępstw, które 
równają się podpisanin na nią wyroku śmierci. 
I oto zagadnienie szkolne w Królestwie Pol- 
skiam potoczyło sią w zaczarowane koło, do 
którego z żadnej strony niema przystępu. 

Rozpatrując dalej przebieg strejku szkolne- 
go, nadzieje rządu, pokładane w „opamiętania 
się społeczeństwa“ i wakacyi, które miały ule- 
czyć szkołę z wszystkich braków rosyjskiej o- 
Światy, wypowiada korespondent zdanie, że na- 
leży nad zagadnieniem tem zastanowić się głę- 
biej. Wyłaaiają się tutaj trzy opinie: polska 
narodowa, ogólno-rosyjska i państwowo rosyj- 
ska. Życzenia polskie określone są jasno. Po- 
lacy ządają szkoły z polskim językiem wykła- 
dowym i z personalem nauczycielskim polskim. 
Ze strory polskiej nad rozwiązaniem zagadnie- 
nia mie było potrzeba długo myśleć. Wtedy to 
wytwarza się pytanie, jak na te żądania zapa» 
trywać się będzie ogół rosyjski i czy przy za- 
spokajaniu życzeń -polskich możebne jest, ró- 
wnoczesne pogodzenie z niemi interesów pań- 
stwa. Korespondent zastrzega się, że bierze 
tylko pod uwagę głosy i poglądy postępo- 


Historya okularów. 


Gdy dziś prawie co aruga osoba musi uży- 
wać okularów, ciekawem będzie zapoznać się 
z historyą tego małego przyrządu, który z bie- 
giem lat stał się nieodstępnym towarzyszem 
człowieka cywilizowanego, a dla wielin indzi 
przedmiotem niezbędnym, jeżeli wogóle wzrok 
ich ma być pomocnym przy wykonywaniu ja- 
kiejkolwiek pracy. 

Wynalazek okularów przypisywany bywa zwy- 
kle pewnemu Włochowi, nazwiskiem Salvino 
D'Armato (t 1317 r.) a to na podstawie na- 
pisu na grobowcu jego w klasztorze „Madon- 
na Jelle Grazie* we Florencyi Inni przy- 
pisują to mnichowi w Pizie, nazwiskiem A les- 
sandro Della Spina (7 1313), który miał 
podpatrzeć u kogoś tajemnicę robienia okula- 
rów i potem fabrykując je sam, rozdawać po- 
trzebującym. Wynalazek zat”m odnieśćby nale- 
żało W każdym razie do końca XIII wieku, bo 
już w początkach XIV używanie okularów jest 
znane, jak tego dowodzą różne źródła. 

Tak zakonnik Giordano da Rivaito 
(Ę 1311 r.) Wspomina w Kazaniach swych o 
szkłach „wynalezionych niedawno*, a popra- 
wiających wzrok osobom źle widzącym. Rów- 
nież w rękopisie p. t. „Governo della fa- 
miglia di Scandro di Pipozzo*, noszą- 
cym datę 1299 r, znachodzi się wzmianka o 
pewnym starcu, który Z powodu osłabionego 
wzrokn musiał posługiwać się szkłami, „wyna- 
lezionemi niedawno dla wygody biednych ludzi 
starych, których wzrok podupadł, a nazywane- 
mi okularami“. Profesor medycyny w Montpel- 
lier Bernardi Gordon wspomina w dziele 
swem, pisanom w pierwszem dziesiątku XIV w. 
o szkłach, używanych przez osoby Z osłabio- 
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wej części społeczeństwa rosyjskiego, gdyż je- 
żeli odrodzenie państwowej budowy przyjdzie 
do skutku, to dokonane ono będzie tylko ze 
współudziałem postępowców. — Korespondent 
twierdzi dalej, że obecnie jasną jest rzeczą, 
jak słabem jest państwo, niosące nienawiść, 
krzywdę i ograniczenie praw. Państwo wydaje 
się silnem tylko do chwili, gdy wszystko jest 
„w porządku“, lecz gdy zajdzie potrzeba na- 
prężenia sił, to wtedy państwo staje odrazu na 
brzegu wielkiego niebezpieczeństwa. 

W ten sposób dochodzi korespondent do 
wniosku, że ani z polskiego punktu widzenia 
rzeczy, ani z rosyjskiego, nie podobna pozosta- 
wić szkoły połskiej w Królestwie w takim sta- 
nie, jak obecnie, gdyż nie zadawalnia ona ani 
Polaków, ani poglądów postępowej części ro- 
syjskiego społeczeństwa, a w końcu jest szko- 
dliwą także dla państwa. Biorąc za punkt wyj- 
ścia rezolucye „wiecu rodziców“ powzięte w 
lutym, na którym domagano się polskiej szko- 
ły, twierdzi korespondent, że żądanie to speł- 
nić może tylko prywatna szkoła polska, w 
której Polacy będą niezależnymi gospodarzami 
tak co do wyboru przedmiotów wykładowych, 
jak co do kierunku wychowania. Szkoła pań- 
stwowa, choćby najidealniejsza. będzie zawsze 
zaprawiona „duchem rosyjskim* i to będzie po- 
wodem do jawnych lub tajnych nieporozumień. 
Po długim okresie urzędowej opieki, Polacy Są 
tak rozdraźnieni i zdenerwowani, że dla nich 
„Spokój i niewtrącanie się sfer rządowych* jest 
najlepszą metodą leczniczą. Obecnie w Polsce 
niezbędną jest szkoła prywatna z 
polskim językiem wykładowym i pol- 
skim składem nauczycielskim. 

Korespondent domaga się dalej pozostawienia 
Polakom zupełnej inicyatywy w zakła- 
daniu szkół, a utrzymania jedynie pew- 
nej liczby szkół rosyjskich, w których kształ- 
cióby się mogli dzieci Rosyan i tych obcople- 
mieńców, dla których szkoła polska nie jest 
potrzebną. Pozostałe szkoły winno się przenieść 
do tych miejsc naszego państwa, gdzie one są 
potrzebne. Zdawanie matar w szkułach rządo- 
wych zapewni młodzieży polskiej patenty i pra 
wa rządowe. W końcu domaga się korespon- 
dent wyznaczenia z fanduszów państwowych 
pewnej kwoty na zasiłki dla szkół prywatnych, 
gdyż tego wymaga stanowczo sprawiedliwość 
państwowa. „Nie potrzebujemy — pisze kore- 
spondent — knpować nienawiści Polaków za 
tak ogromne sumy jak dotychczas, nienawiść 
bowiem, jeżeli ona nam jest potrzebna, mo- 
zamy kupić zuaćznis taniej. Rosyjsko-polskią 
stosunki poprawią się tylko wtedy, gdy usu- 
niemy z życia wszystko, co zostawia ślady uci- 
sku, niesprawiedliwości i stronniczości*. 


Na takia rozwiązanie kwestyi szkolnej w Kró- 
lestwie Polskiem nie możemy się zgodzić, gdyż 
państwo ma obowiązek dać społeczeństwu pol- 
skiemu, w zamian za ponoszone przez nie ofia- 
ry krwi i mienia na rzecz jego iuteresów, taką 
szkołę średnią, jakiej ono potrzebuje. Nie podo 
bna jednak nie przyznać, że Rosyanin, kores- 
pondent nawpółoficyalnego organu  petersbur- 
skiego, więcej okazał zrozumienia dia prądów i 
opinii postępowych sfer polskich w sprawie szkol- 
nej, od naszych ugodowców i konserwatystów, 
którzy skapitalowali na łaskę i niełaskę przed 
rządem rosyjskim, i bez zastrzeżeń napędzają 
młodzież naszą do takiej szkoły rosyjskiej, jaką 


ona była dotąd. 4 


koby św. Hieronim, ur. 331 r w Dalmacyi, 
miał być wynalazcą okularów, nie przemawia 
nic więcej nad to, że święty ten uważany jest 
za patrona optyków. 

Jeżeli zważymy, że szkło znane było na 1800 
lat przed Chrystusem, że tak w Egipcie, jak i 
w Chinach starożytnych najbardziej rozwiniętą 
i najwięcej cenioną była matematyka i astro- 
nomia, przy której bez szkieł powiększających 
trudno się obejść, dziwnem wydawać się musi, 
żeby narody te, posiadające odwieczną cywili- 
zacyę, która wyprzedziła o tyle kulturę innych 
ludów. nie wpadły były na wynalazek okula- 
rów, umożliwiających widzenie w nieskończo- 
ność, a w pewnym wieku nawet zwykią pracę 
w pobiiżu. Być może zatem, że jak istotnie nie- 
którzy twierdzą, już tam okalary znane były, 
lecz na to ścisłych dowodów doszukać się nie 
można. Rozwój cywilizacyi chińskiej sięga naj- 
odleglejszych czasów, lecz gdy pasmo olbrzy- 
mich stepów oddziela Chiny od reszty Azyi, 
więc i naród ten, odcięty od innych ludów, za- 
mknięty w sobie, nie miał przez dłngi szereg 
stuleci sposobności do zetknięcia się z nimi. 
Nie jeden zatem wynalazek mógł tam istnieć, 
ale do wiadomości sąsiadów nie doszedł. Wszy- 
stko, czego już znacznie później dowiedzieliśmy 
się o starożytnej kuiturza chińskiej, zawdzię- 
czamy Konfucyoszowi, który w pięciu księgach 
zebrał najstarsze pomniki i jakkolwiek tam zna- 
chodzimy całkiem pewne wskazówki, że badania 
astronomiczne były podejmowane w Chinach 
w czasie, kiedy jeszcze w Europie nikt o tem 
nie marzył nawet, to jednak ani wzmianki nie- 
ma o przedmiocie, który nas zajmuje w tej 
chwili. Z dzieł zaś medycznych chińskich znane 
są stare księgi: „Nai-Kiyo, „Sa-ski*, 
„Nan-Kiyo* i późniejsze: „Ski-Nan*, „I- 
Kuwan*, „Ching-che-chun-ching*. Na 
podstawie tych dziel wyrobić sobie możemy dość 
dokładne pojęcie o całokształcie nauk lekar- 


nym wzrokiem, a współczesny mu Guido pisze skich w Chinach, z którego wypływa, że po- 
w dziele p. t. „Chirurgia magna“, że gdy szczególne specyalności medycyny były tam już 
wzrok słabnie, a inne lekarstwa nie pomagają, w starożytności rozwinięte, a jednak, mimo że |do lepszego widzenia w dal, nie jest pewnem. 
należy uciec się do szkieł Za legendą zaś, ja- okulistyka również tam kwitnęła, to o zasto-!W tym ostetnim wypadku należałoby sądzić, 


0 Polską Ostrawę. 


Pięknemi słówkami nawołują zawsze Czesi 
do „słowiańskiej wzajemności“ i „zgody czesko- | 


polskiej. Te słodkie dźwięki rozbrzmiewają do 
chwili, gdy interes czeski nie wchodzi w grę. 
Ale skoro Polacy choćby słowem tylko obron- 
nem odezwią się dla zachowania swej własno- 
ści, zagrożonej przez politykę zdohywczą Cze- 
chów, to zarazgromy padają z nad Ostrawicy, a 
nawet: Wełtawy na Polaków. Sprawa Polskiej 
Ostrawy, którą Czesi postanowili nazwać Ślą- 
ską (zapewne zmianę Przivoza na Oderfurt 
chcą na nas powetować), dała polskiemu dzien- 
nikarstwa powód do protestu przeciw gwałto- 
wi, a ten protest znów wzburzyś morze żółci i 
gniewu, którego fale u nas od zachodu ude- 
rzyły. Przeciwko „Gońcowi Iimdn Śląskiego*, 
„Gwiazdce* i „Nowej Reformie* zwróciły się 
aawet „Narodni Listy“ (nr 244) słowami: 

„Gdy obecnie Polska Ostrawa odpowiedziała 
jedynie logicznem żądaniem, aby celem usunię- 
cia nierozsądnego złudzenia optyczne- 
go(!) przezwaną została Śląską Ostrawą, do 
czego ją uprawnia, obok woli budzącej się więk- 
szości czeskiego obywatelstwa, także geografi- 
czna analogia Morawskiej Ostrawy, grozi kra- 
kowska „Nowa Reforma“ demonstracyjnym wie- 
cem polskim przeciw takiemu zaborowi tej gmi- 
ny Polakom. To naprawdę niehonorowa (!) wal- 
ka i kompromituje polski napór na Śląsku bar- 
dziej, niż cokolwiek innego, bo wszystkie przeciw 
Czechom zwrócone uroszczenia Polaków na Ślą- 
sku są tego rodzaju“. Po takiem zagajeniu 
sprawy przez dziennik poważny, jakież dopiero 
słowa zjawić się musiały w łamach szowinisty-| 
cznego „Ostrayskiego Dennika!“ Znaczną część 
artykułu powtórzono tu z równymi wykrzykni- 
kami, nazwano „polsko-narodowy szowinizm za- 
równo aroganckim jak naiwnym*, artykuł na- 
zwano „składem kłamstw historycznych i pol- 
sko-szowinistycznego gniewn*. „Z polskimi szo- 
winistami miema mowy — powiedziano w tym 
piśmie. Mimo to my nie cofniemy się przed ich 
krzykiem Niech protestują w rządzie krajo- 
wym, niech wołają na pomoc galicyjskich stań- 
czyków. I my mamy swoich posłów i my zdo- 
łamy wyrobić sobie u władz respekt. A jaż naj- 
mniej lękamy sią demonstracyi, którą grozi 
„Nowa Reforma“. „Polska“ Ostrawa już nie 
istnieje! Sląską Ostrawą nazywa się najwię- 
ksza nasza gmina w Cieszyńskiem. A rząd musi 
tę zmianę zatwierdzić“. 

To artykuł jeden. W drugim artykule w tym 
samym numerze (200) tegoż dzi*nnika powie- 
dziano, że „wszystkie artykuły pism »rozmāi- 
tych kierunków, zachowawczego „Czasu“, po: 
stępowej „Nowej Reformy“ i socyalno-iemokra- 
tycznego „Naprzodu*, są przeciw Czechom wy- 
mierzone. Rzecz widoczna, że galicyjskie pisma 
wywołnją w Ostrawskiem walke cze- 
sko-polską, jakiej dotąd na Sląska nie było. 
Wkładamy na nie za to odpowiedzialność, ja- 
koteż głównie za następstwa, jakie stąd dla 
Polaków wynikną“. „My napora polskich dzien- 
ników się nie lękamy i czekamy spokojnie, co 
będzie dalej*. 

Co będzie dalej? Przedewszystkiem zmieni się 
pożycie czesko-polskie na Śląsku. Polacy, o je- 
dno doświadczenie bogatsi, staną samodzielnie 
w tym kraju, co im tylko na korzyść wyjść 
może. i Wo. 


sowaniu okularów dla poprawienia wzroku ani 
sladu. 

To samo powiedzieć musimy o starożytnych 
Egipcyanach, u których medycyna stała na wy- 
sokim stopnia rozwoju, a poszczególne działy 
umiejętności lekarskich rozwinęły się w samo- 
istne specyalności. Słynny papyrus Ebersa, bę- 
dący po większej części zbiorem recept na 
wszelkie możliwe choroby i w którym jest oso- 
bny, dość obszerny rozdział, poświęcony okuli- 
styce, nie zawiera wzmianki o okularach, mimo 
że historycy greccy wspominają, jakoby Egi- 
pcyanie znali szkła powiększające. Dziwnem w 
każdym razie jest, że podczas gdy na starych 
pomnikach egipskich znaleziono mnóstwo podo- 
bizn przeróżnych narzędzi, między temi sporo 
lekarskich, nie znajdujemy tam aui jednej po- 
dobizny przyrządu, do dzisiejszych oknlarów 
chociażby zbliżonego. 

Z innych narodów starożytnych wysoce kul- 
turalnych, jak np. Zydzi lub Babilończycy, tyl- 
ko ślad pewien u ostatnich z nich w postaci 
znalezionych w starych grobowcach babiloń- 
skich soczewek szkianych przemawia za tem, 
że soczewki te znane były w Babilonie. Czy 
jednak służyły do celów optycznych, czy do o- 
zdoby tylko — jak niektórzy archeolodzy twier- 
dzą — nie wiadomo. Natomiast zupełnie już 
pewną rzeczą jest, że Grecy i Rzymianie znali 
działanie optyczne kul szklanych, wypełnionych 
wodą i szkieł powiększających, czyli soczewek, 
skupiających promienie świetlne. — Pierwszą 
wzmiankę o nzywanin kryształów znachodzimy 
w historyi naturalnej Plininsza, który opi- 
suje, że do poprawienia wzroku służą szlifowa- 
ne szmaragdy, mające własność „visum col- 
ligere“, że ladzie, którzy z daleka źle wi- 
dzą, posługują się niemi. Plininszowi też za- 
wdzięczamy wiadomość, znaną powszechnie o 
szmaragdzie Nerona. Czy jednak szmaragd 
ów — jak niektórzy sądzą — miał tylko zna- 
czenie dzisiejszych konserwów, chroniąc oko 
przed olśniewającem światłem, czy też służył 


Rok XXIV. 


wą: administracya 


Bilanse wojny. 


Dziś, gdy „pokój w Portsmonth* zamknął o- 
statecznie długie pasmo krwawych zapasów wo- 
jennych na wschodzie Azyi, obie strony, które 
walkę toczyły, zaczynają zestawiać bilanse wo- 
jenne. Bilanse to naturalnie bardzo nierówne: 
japońskie wykazują obok strat ogromne wprost 
zyski, rosyjskie wyłącznie tylko straty. 

Co do walk lądowych nie zdołano jeszcze do- 
konać zupełnie ścisłych obliczeń, istnieją one 
natomiast już co do walk na morzu. I tu bi- 
lans obu stron tak się przedstawia: 

Japonia wystąpiła do walki ogółem z licz- 
bą 76 większych i mniejszych okrętów 
wojennych. Z tych zatonęło 12, już to wskutek 
natknięcia się na miny podwodne, już wskutek 
wyjątkowo celnych strzałów rosyjskiej artyieryi 
okrętowej. Ogromna reszta, w liczbie 64 okrę- 
tów, przebyła wojnę prawie nietknięta i 
znajduje się dziś w zupełnie dobrym stanie, w 
pełnej gotowości do podjęcia każdej nowej ak- 
cyi wojennej. 

Rosya wysłała w tej wojnie na pole walki 
razem 93 okręty wojenne rozmaitego typu. 
Z tych poszło na dno morza 57 okrę- 
tów. Część z nich zatonęła wskatek eksplozyi 
min, część zniszczona została przez pociski ja- 
pońskie, inne stracone wskutek burz lub zato- 
pione dobrowolnie, aby nie wpadły w ręce nie- 
przyjaciela. Siedm okrętów, w stanie prze- 
ciętnie dobrym, zabrali Japończycy do niewoli 
wraz z załogą, 19 schroniło się do portów nen- 
tralnych, gdzie je rozbrojono. Z całej olbrzymiej 
floty rosyjskiej, której wartość wynosić mogła 
więcej niż pół miliarda koron, pozostało 
Rosyi w końcu jedynie 10 okrętów, 
mniej lab więcej uszkodzonych, we Władywo- 
stoku. Ponieważ atoli Japonia zrzekła się żąda- 
mia, aby wydano jej także owe 10 okrętów, in- 
ternowanych w portach neutralnych, pozostanie 
Rosyi z 93 statków, zmobilizowanych na tę woj- 
nę, razem 29. Z tych jednakże większa część 
dopiero po grantownej i kosztownej naprawie 
będzie znów zdatną do użytku. 

Obustronne straty w ludziach w walce mor- 
skiej tak się przedstawiają: po stronie japoń- 
skiej 2600 poległych i 2400 rannych lub cho- 
rych; po stronie rosyjskiej 6200 poległych, 
5300 rannych i 4000 wziętych do niewoli. 

Taki jest biians strat obustronnych. Podczas 
atoli gdy Rosyanie w bilansie swoim zapisać 
mogą tylko straty, Japończycy zapisali do swe- 
go, jako czysty zysk, siedm okrętów rosyj- 
skich, wziętych do niewoli, nadto blisko 10, 
które „będzie można wydobyć z głębin mor- 
skich i naprawić, lub zażyć jako materyał do 
budowy nowych. 

Niemniej znaczny przyrost otrzymała japoń- 
ska flota handlowa. Straciła ona w ciągu woj- 
ny 16 parowców, z których kilka zatopili 
Rosyanie, kilka użyto jako „branderów* do 
zamknięcia wjazdu do Portu Artura, a reszta 
zatonęła wskutek barz lub z innych przyczyn 
elementarnych. Japońskie okręty wojenne za- 
brały natomiast 49 obcych paroweów, 
podejrzanych o kontrabandę. Z tych ośm trze- 
ba było oddać, ponieważ podejrzenie okazało 
się niesłusznem — pozostaje więc, jako zysk, 
41 parowców. 

Koszta wojenne w gotówce oblicza Japo- 
nia na miliard jenów, czyli mniej więcej 
3 miliardy koron, Rosya na 1 miliard, 300 mi- 
lionów rubli, czyli mniej więcej również 3 mi- 


że wówczas już prócz wspomnianych kul szkla- 
nych i soczewek skupiających, znano także 
działanie soczewek wklęsłych, poprawiających 
wzrok ludziom, którzy — jak pisze Pliniusz — 
z daleka źle widzą. 

Przechodzimy do wieków średnich. Tu aż do 
początku wieku XIV, względnie końca XIII-go, 
znajdują się wszędzie wzmianki o lupach, ni- 
gdzie o okalarach. Pierwszą wzmiankę o szkłach 
powiększających spotykamy w „Optyce* Araba 
Alhazena w XI stuleciu. Znał też działanie 
soczewek i zwrócił na nie uwagę w r. 1276 
Roger Bacon z Oksfordn, który sam uży- 
wał lupy dla widzenia drobnych przedmiotów. 
Pierwotnie w tym celu ażywano prócz szkła 
także kamieni szlachetnych i stąd wyprowa- 
dzają uczeni niemiecką nazwę okularów  „Bril- 
le“ od minerału beryl (greckie „berylos*, ła- 
cińskie „beryllum*), jak również od tego, że 
w wiekach średnich każdy kryształ, a nawet 
szkło, nazywano” beryll, berylle, brill. Stil- 
ling znów twierdzi, że w starych pismach na- 
zywano okulary „parili“, co wyprowadza z 
włoskiego: „paraglia di vcchiali* — para oku, 
larów. Angielskie zaś „goggles*, podobnie jak 
wioskie „occhiali“ i polskie okulary, pochodzą 
od wyrazu oko. Francoskie „lunette“ używane 
było na oznaczenie jednego szkła, więc okula- 
ry — „lunettes“ w liczbie mnogiej. Inna znów 
nazwa angielska: „a pair of spectacles*, zdaje 
się wskazywać, że dawniej okulary nazywano 
też zwierciadłami. 

Wiele jednak upłynęło czasu, zanim okulary, 
które w samych puczątkach były właściwie nie 
jak dziś parą szkieł, lecz monokiem z rączką, 
weszły w powszechne użycie. Przyczyny tego 
rozmaite. Najpierw niewiele istniało fabryk; 
robiono okulary tylko w Wenecyi, od r. 1482 
także w Norymberdze, później w Augsburga i 
Regensburgu. Powtóre był to przedmiot zbytku, 
bardzo drogi, bo jeszcze w XVII wieku jedna 
para okularów kosztowała około 100 marek. Po 
trzecie, powszechnie wyśmiewano ludzi, posłu- 
gujących się szkłami, uważając ich za czarno- 
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liardy koron. Podczas atoli, gdy straty w ma- 
teryale wojennym po stronie japońskiej wy- 
nosić mogą co najwyżej pół miliarda koron, — 
dosięgną one po stronie rosyjskiej może również 
trzech miliardów, tak, że ogólne koszta wojny 
po stronie rosyjskiej, nie licząc strat teryto- 
ryalnych i innych, — przedstawiać będą ogro- 
mną kwotę sześcin miliardów koron. 

To też za zupełnie szczere uważać trzeba 
słowa, jakie po podpisaniu traktatu pokojowego 
w Portsmouth delegat rosyjski bar. Rosen 
wyrzekł do bar. Komary: „W imienin Jego 
Ces. Mości i mojem — mówił Rosen — pragnę 
panu oświadczyć, jak bardzo szczęśliwi 
jesteśmy i jak wielka jest nasza ra- 
dość, że powiodło nam się podpisać ten dokn- 
ment, oznaczający koniec wojny, która tak 
ciężko nawiedziła nasze narody i Świat cały“. 

Było to pierwsze w tej wojnie szczere 
wynurzenie ze strony rosyjskiej. To też 
bar. Komura odpowiedział z naciskiem: 

„Dziękuję panu serdecznie za słowa, które 
pan w tej chwili wypowiedziałeś. I my jesteśmy 
szczęśliwi, że wojna się skończyła“. 


Przemysły koncesyonowane. 


IV. 

Ostatnią kwestyą z tego działu był detajli- 
czny (szczegółowy) handel piwa we fla- 
szkach. 

Do niedawna był tylko wyszynk piwa prze- 
mysłem koncesyonowanym, a sprzedaż piwa 
we flaszkuch i ściąganie piwa do flaszek były 
przemysłami woinemi. — W ostatnich czasach 
związano koncesyą (w drodze rozporządzenia 
ministeryalnego) przedsiębiorstwo napełniania 
flaszek piwem, o ila to się w samym browarze 
nie odbywa, a przedłożona obecnie nowela prze- 
mysłowa uznaje za przemysł koneesyonowany 
także handel detajliczny piwa we flaszkach za- 
mkniętych. 

Rozwinęła się nad tym przedmiotem w ko- 
misyi przemysłowej dłuższa dyskusya. Referent 
poseł Doboszyński żądał, żeby flaszki za- 
opatrzone były w oznaczenia (etykiety), poda- 
jące ilość, gatunek i pochodzenie piwa, oraz 
żeby ze względów higienicznych, jakoteż dla 
uńiemożliwienia obchodzenia koncesyi na wy- 
szynk, zakazane było łączyć z detajlicznym 
handlem piwa we flaszkach koncesyę na na- 
pełnianie flaszek piwem, gdyż to ostatnie przed- 
siębiorstwo wymaga większych lokalności na 
mycie i suszenie flaszek, a takich urządzeń ku- 
piec w swym lokalu zwyczajnie mieć nie mo- 
że — podczas gdy reprezentanci rządu stali 
na stanowisku, że kto ma koncesyę na handel 
piwa we flaszkach zamkniętych, ma -tem sa- 
mem prawo napełniać flaszki piwem z beczek. 

Draga różnica w tem leżała, że gdy przedło- 
żenie rządowe nakazywało przy udzielaniu kon- 
cesyi brać na wzgląd zapotrzebowanie ludności, 
referent zastępował zdanie, że tylko sam han- 
del wykazać może, czy zapotrzebowanie istnieje, 
a nie opinia władzy. P 

Reprezentant rządn odpierał ten za- 
rzut uwagą, że należy zapobiegać zbytniej kon- 
karencyi, wynikającej z handlu piwa flaszkami 
dla Szynkarzy. 

Pos. Pacher żądał, żeby flaszki były ce- 
chowane, czemu reprezentanci rządu sprzeci- 
wiali się, wywodząc, że byłoby to dotkiiwem 
obciążeniem industryi szklanej, i że nawet 
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wtedy używać publicznie okularów. Na żadnym 
ze współczesnych obrazów, gdzie przedstawione 
są wielkie tłumy ludzi, nie widzimy ani jednej 
twarzy, ozdobionej szkłami, jedynie tylko kary- 
katury lub podobizny alchemików i t. p., po- 
chodzące z XV stulecia, mają nieodstępne oku- 
iary na nosie. Czwartą wreszcie przyczyną była 
niedokładna znajomość optyki fizyologicznej i 
wad wzroku, których zasady dopiero powoli 
z biegiem czasu, dzięki coraz to nowym spo- 
strzeżeniom i badaniom uczonych, zostały nałe- 
życie wyświetlone i do praktycznego użytku 
zastosowane. 

Twórcą optyki fizyołogicznej jest Helm- 
holtz (| 1894 r.), nauka zaś o t. zw. refrak- 
cyi oka, stanowiąca skończoną całość i będąca 
niezbędną częścią nowoczesnej okulistyki i to 
najbardziej ścisłą z pośród wszystkich działów 
medycyny, bo opartą na niewzruszonych zasa- 
dach matematyki i fizyki, jest dziełem Don- 
dersa (f 1889 r.) Lecz zanim obie te amie- 
jętności dosięgły swoich wyżyn, kroczyły długi 
czas po manowcach fantazyi, miewały okresy 
zupełnego zastoju i biąkały się wśród dziwacz- 
nych hipotez i teoryj niczem nie uzasadnio- 
nych, słowem przebyć musiały, jak każda umie- 
jętność ścisła, całą tę długą drogę od zarania 
wiedzy aż do jej szczytu. 

Całe tak dziwne i tajemnicze zjawisko, jak 
widzenie okiem przedmiotów świata zewnęcrz- 
nego, było już w starożytności osnową teore- 
tycznych sporów między filozofami greckimi, 
jak: Anaksagoras, Demokryt, Diogenes, Empe- 
dokles, Plato i Arystoteles. Ze wszystkich Œre- 
ków jeden Arystoteles stanął wzgłędnie najbli- 
żej jeszcze dzisiejszych zasad refrakcyi. Nato- 
miast szkoła aleksandryjska, która rozświetliła 
niejeden szczegół bndowy anatomicznej oka, 
nie posunęła jednak naprzód fizyologii tego na- 
rządu. Galen, ów słynny w historyi medy- 
cyny Clandius Galenus (F 201 po Chr.) 
daje za podstawę aktewi widzenia tło jakoby 
naukowe, matematyczne, choć błędne. 

U Arabów, którzy wysoko cenili i z zamiło- 


księżników, stąd teź ludzie ci nie odważali się ' waniem uprawiali wszystkie umiejętności, spo- 


2 Nr 205. 


RGU WA REFUOUKR z A 


szklanki przy wyszynkn”piwa cechowane nie 
gą, bo cechowane są tylko miary (cymenty), 
używane do napełniania szklanek. Kreska na 
szklance jest tylko handlowym znakiem, od któ- 
rego kołnierz z piany się zaczyna. 

W głosowanin przyjęto omawiane przepisy 
w brzmieniu następującem: 

„Przez detajliczny handel piwa we flaszkach 
rozumieć należy handel piwa we flaszkach, we- 
dle zwyczaju handłowego zapieczętowanych lub 
w inny sposób mocno zamkniętych i zaopatrzo- 
nych oznaczeniami (etykietami) w handlu zwy- 
czajnemi, w ilościach mniejszych, aniżeli 10 li- 
trów. 

„Oznaczenia w handlu zwyczajne (etykiety) 
mają podawać miarę, gatunek i pochodzenie za- 
wartości flaszek, 

„Minister hapdlu wyda w porozumienin z mi- 
nistrem spraw wewnętrznych w drodze rozpo- 
rządzeń bliższe postanowienia o warunkach, 
pod któremi flaszki wedle zwyczajów handlo- 
wych uważane być mogą za opieczętowane lub 
w inny sposób mocno zamknięte, oraz o wyma- 
ganych stosownie do zwyczajów handlowych 
oznaczeniach (etykietach) flaszek. 

„Koncesya na handel detajliczny piwa we 
flaszkach nie nprawnia do napełniania flaszek 
piwem z beczek, chyba że na to osobna konce- 
sya udzielona będzie. 

„Przy udzielanin koncesyi na samoistne pro- 
wadzenie detajlicznego handla piwa we flasz- 
kach należy brać wzgląd na zapotrzebowanie 
ludności*. 

Referat o przemysłach koncesyonowanych za- 
kończony został powzięciem tego jeszcze posta- 
nowienia, że wydane na mocy ustawy rozpo- 
rządzenia, wiążące poszczególne przemysły kon- 
cesyą, pozostają w mocy aż do ich nstawowej 
zmiany. 


f ę a . z 
Głód w Rosyi i jego przyczyny. 

Nad Rosyą zawisło groźne widmo głodu. — 
Straszna ta, a w Kuropie podobnie jak czarna 
ospa dawno już zapomniana klęska, nawiedza 
Rosyę z dziwną systematycznością, co cztery 
lata... Te głodowe olimpiady rosyjskie są dla 
państwa carów tem, co Schoppenhaner nazywa 
„eine Grundidee“ pewnego zjawiska. Rosya, to 
pojęcie niezmiernie szerokie, zawierające nie- 
skończoną liczbę innych pojęć, — które je- 
dnak razem dają się z łatwością sprowadzić do 
jednego wspólnego mianownika, a tym jest 
głód mas ludowych. Może się to wydać para- 
doksalnem, ale nie mniej pozostanie prawdzi- 
wem, gkoro powiem, że w Rosyi wszystko, co 
istnieje, co działa i co nie działa, świadomie 
i nieświadomie dąży do jedynego celu, do sy- 
stematycznego ogładzania mas lndowych. Od 
połowy zeszłego wieku zmiany w naturze go- 
spodarstwa, we władaniu ziemią i t. p., przy- 
czyniły się do tego, że ogładzanie to zaczęło 
od czasu do czasu przybierać formy bardzo 
ostre, prowadząc z nadzwyczajną szybkością do 
ruiny ekonomicznej naród i państwo, tudzież 
do zwyrodnienia rasy. 

Wielkie głody rosyjskie ostatnich czasów 
miały zawsze tragiczne znaczenie dla polityki 
wewnętrznej caratn, który zapobiegając przewi- 
dywanym bantom i zaburzeniom, powiększał za- 
wsze z ich powodu powszechny ucisk? Dziś 
jednak głód, który już teraz rozciąga się na 
przestrzeni 25 czarnoziemnych, nadwołżańskich 
i noworosyjskich gubernij, dzięki zbiegowi nad- 
zwyczajnych okoliczności, nabiera również, nad- 
zwyczajnego znaczenia politycznego. 

SEA Melikowskiej Dumy, która 
w roku 18871 mogła być instytucyą bardzo po- 
Żyteczną i. pożądaną, ale w roku 1905 może 
być tylko albo czczą komedyą albo — konwen- 


tem... 1 zawarcie pokoju stosunkowo bardzo po-; 


myślnego, może wydawać się niejednema jeżeli 
nie ostatecznem, to przynajmniej czasowem za- 
łatwieniem kwestyi rosyjskiej z ostatniego ro- 
ku. Pogląd taki byłby jednak błędnym, czego 
dowodzi przedewszystkiem sam fakt klęski gło- 
dowej. Kwestya rosyjska właściwie rozpoczyna 
się dopiero. Dopiero gromadzą się czynniki, ma- 


tykamy w początkach XI w. dzieło, p. t. „Mo- 
nitorinm ocnulariorum*, którego autorem jest 
Ali ben Isa. Jest to podręcznik okulistyki, 
oparty na teoryi Galena, nie daje zatem nic 
nowego. W dziele drugiego uczonego arabskie- 
go, Alhazena (żył około 1100 r.) znacho- 
dzimy próbę objaśnienia procesu widzenia 
w sposób, znacznie już zbliżony do dzisiej- 
szych nowoczesnych pojęć. 

Dzieło - Alhazena w rękopisie posłużyło nar 
szemu poiskiemu uczonemun Witellionowi 
(także Ciołkiem zwanemu) do napisania w dru- 
giej połowie XIII wieku „Optyki“. Wyrugowa» 
la ona wszystkie dawniejsze prace o świetle, 
rozpowszechniła się w całej Europie i bardzo 
długo, bo aż do teoryi Newtona, była uważaną 


jące nadać jej pewien kształt swoisty, a więc 
osłabienie rządu aż do zwołania Dumy narodo- 
wej, opozycyjność inteligencyi posanięta aż do 
jawnego i powszechnego przeciw tej Dumie 
protestu, nędza ludu, kulminująca w zapowia- 
dającym się straszliwie głodzie, powracająca 
z pola hańby zdezorganizowana i z konieczno- 
ści zrewoltowana armia: oto w najogólniejszym 
zarysie to wszystko, ; co razem wzięte, czyni 
kwestyę rosyjską dzisiaj więcej, niż kiedykol- 
wiek zaognioną i w nieobliczalne następstwa 
brzemienną. 

Dla rosyjskiego samowładztwa głód w dzie- 
sięcin centralnych guberniach jest dzisiaj o 
wiele niebezpieczniejszym, niż klęski pod Muk- 
denem lub katastrofa pod Cuszimą. Z jednej 
strony bowiem samowładztwo zbyt już osłabło, 
aby mogło wrócić do systemu Tołstoja, Sipia- 
gina i Plehwego z jakiemikoiwiek widokami 
trwalszego powodzenia, z drugiej zaś strony 
duch oporu, niezadowolenia i jawnego buntu 
nadto wzmocnił się w narodzie rosyjskim, aby 
takiego czynnika, jak ogromna klęska głodowa, 
nie zaciągnął do swojej służby. 

Skąd się w Rosyi bierze ten głód? Kwestya 
rosyjska jest poniekąd kwestyą agrarną. Gdyby 
można było wynaleźć racyonalny stosunek ilości 
posiadanej przez chłopa rosyjskiego ziemi do 
stopnia jego kultury rolniczej, gdyby można 
było tę kulturę podnosić prawidłowo w miarę, 
jak z przyrostem ludności mnszą się zmniejszać 
działki indywidnalne, gdyby wreszcie można to 
wszystko uczynić bez konstytncyi, bez współ- 
działania społeczeństwa i bez tego wszystkiego, 
co się nazywa „stopniową ewolucyą*, kwestya 
rosyjska nie istniałaby wcale, bo carat, oparty 
o spokojne i zadowolone chłopstwo, nie potrze- 
bowałby zwracać najmniejszej uwagi ani na 
zachcianki inteligentnych doktrynerów, ani na 
poglądy enropejskich finansistów. Ponieważ je- 
dnak ideał ten osiągnąć się nie da, przeto kwe- 
stya agrarua w jej najszerszem pojęciu staje 
się kamieniem węgielnym kwestyi rosyjskiej 
wogóle, ponieważ od takiego lub innego jej po- 
stawienia i rozstrzygnięcia zależy los 800/, ro- 
syjskich poddanych, W zasadzie kwestya agrar- 
na w Rosyi rozpada się na trzy kwestye: 1) 
stosunek nadziałów do siły roboczej ludności, 
2) stosunek produkcyi do konsumcyi, 3) stosu- 
nek produkcyi do sumy wszystkich potrzeb pro- 
dukujących według każdoczesnego ich poziomu 
(staadard of life). 

Otóż z wydanych w r. 1963 w Petersburgu 
„ fateryałów najwyżej zatwierdzonej komisyi 
dia zbadania zmian stana majątkowego ludno- 
ści rolniczej w guberniach centralnych od r. 
1861 do 1901“ dowiadujemy się, że w 47 gua- 
berniach chłopi posiadają ziemi o 793 pro- 
cent mniej, niż mogliby jej obrobić. 

Fakt ten. aczkolwiek sam przez się ujemny, 
nie wyklaczałby jednak prawidłowego stosunku 
produkcyi do konsumcyi, zwłaszcza, gdyby się 
przyjęło pewien stopień intenzywności pierw- 
szej. Ale w rzeczywistości okazuje się z tych- 
samych „Materyałów*, że z wyjątkiem trzech 
okręgów: noworosyjskiego, wschodniego i połu- 
dniowo-wschodniego. gdzie produkcya pokrywa 
zresztą potrzeby producentów, we wszystkich 
innych okręgach, a więc w centralnym, czarno- 
ziemnym, środkowo-wołżańskim, południowa-za- 
chodnim i małorosyjskim, produkcya nie osięga 
nawet rocznej normy wyżywienia jednego czło- 
wieka, jeżeli się ją przyjmie na 20 pudów, 
przyczem niedobór w tym względzie waha się 
między 11 'a 51 proc. 

Już to samo przetłomaczone na język pra- 
ktyczny oznaczałoby, że ladność rolnicza cen- 
tralnej i południowej Rosyi stale cierpi 
głód, gdyby nawet z tej produkcyi rolnej, 
która nie wystarcza jej na wyżywienie, nie 
musiała pokrywać innych pozycyj swojego 
budżetn. 

Nad budżetem chłopa rosyjskiego pracował 
dzielny ekouomista Szczerbina i w książce swo- 


jej „Krestjanskije budżety“ (1900) wykazał, że | 


budżet chłopa rolnika w centralnej Rosyi wy- 
nosi 437 rubli w rozchodach, a 432 rs. w do- 
chodach, czyli że się zaczyna chronicznym nie- 
doborem, dzięki któremu można już łatwo zro- 


stosowanie okularów. mające dziś tak wielkie 
znaczenie w okulistyce, zdobyło ścisłe naukowe 
podstawy dopiero od chwili, gdy Helmholtz 
wypracował swą optykę fizyologiczną (1861 r.) 
i wynalazł wziernik oczny (1851 r.), pozwala- 
jący dokładnie obejrzeć wnętrze oka, a Don- 
ders wykończył w najdrobniejszych szczegó- 
łach naukę o refrakcyi. Dawniej wprawdzie po- 
sługiwano się szkłami w wypadkach złego wzro- 
ku, ale czyniono to na oślep, a nawet był czas, 
gdy lekarze zabraniali używania ich, sądząc 
błędnie, iż zamiast pożytka, szkodę raczej przy- 
nieść mogą. 

Dopiero z wyjaśnieniem - należytem różnych 
wad wzroku, z wydoskonaleniem metod bada- 
nia, z wynalezieniem wziernika ocznego oparto 


za jedyne poważne dzieło w tym przedmiocie. ! dobieranie szkieł na zasadach tak ścisłych, że 
Tak stała optyka fizyologiczna, oparta na za: obecnie nowoczesny okulista rozporządza całym 


sadach Arystotelesa, Galena, Alhazena i Witel- | zasvbem sposobów, dozwalających mu z naj-| gospodarza była. 


zumieć, dlaczego najmniejsze obniżenie się pro- 
dukcyi prowadzi chłopa rosyjskiego wprost do 
ruiny i głodu. 

Widzimy tedy, że kwestya agrarna rosyjska, 
rozpatrywana w jej trzech najważniejszych 
częściach składowych, w każdej z nich przed- 
stawia się najbardziej ujemnie, wykazując 
wszędzie dążność do zaostrzenia się aż do sto- 
pnia powszechnej klęski głodowej. 

Tym razem do niezwykiego powiększenia tej 
klęski przyczyniają się jeszcze okoliczności u- 
boczne, jak dezorganizacyu kolejnictwa, unie- 
możliwiająca prawidłowe rozlokowanie zboża, 
wysilenie kasy rządowej, nie mogącej przyjść 
głodnym z wydatną pomocą i t. p. 

Wszystko to razem przy wyliczonych wyżej 
czynnikach słabości rządu, opozycyjności inte- 
ligencyi i niezadowoleniu powracającej armii, 
czyni głód tegoroczny w Rosyi pierwszorzę: 
doym czynnikiem w obecnem jej przesilenia, 
który — być może — nada temu ostatniemu 
kierunek i cechy zgoła odmienne od tych, o ja- 
kich myśleli i myślą nawet najwięksi pesymi- 
ŚCI... Konstanty Srokowski. 


Walka o dwa mandaty. 


Niezwykle energiczna po stronie polskiej a- 
gitacya wyborcza w okręgu tornńsko-cheł- 
mińskim w Prusach Zachodnich, gdzie za 
kilka dni odbędzie się wybór nzupełniający do 
parlamenta niemieckiego — wywołała wśród 
Niemców tamtejszych prawdziwą panikę, Prze- 
czuwają oni, że po takiej agitacyi wyborcy 
polscy, jak jeden mąż, staną do urny wybor- 
czej i że polski kandydat redaktor Brejski 
wybrany zostanie ponownie, i to taką większo- 
ścią, iż po raz drugi już jego wyboru nie bę- 
dzie można unieważnić. To też starają się w 
ostatniej jeszcze chwili pokrzyżować szyki Po- 
lakom bezczelnemi wprost gwałtami i bezpra- 
wiami. W dwóch miejscowościach, w Pły wa- 
czewie i w Czarzu zabroniono odbycia 
wieców polskich, mimo wypednienia wszelkich 
formalności prawnych. W Toruniu zaś, gdzie 
miał obok posła Brejskiego przemawiać także 
poseł Korfanty, rozwiązano wiec pod pozorem, 
że sala zbytnio jest przepełniona. Binro Wolfa, 
donosząc o tem, uważało za stosowne, dla na- 
dania agitacyi polskiej groźniejszego charakte- 
ru, wprost minąć się z prawdą. Doniosło 
bowiem, że oburzonych rozwiązaniem wiecn wy- 
|borców polskich wojsko zmuszone było roz- 
pędzić bagnetami. Tymczasem „Gazeta Torań- 


ska“ mie wspomina o tem ani słowa, przeci- 


wnie, zapewnia, że Pulacy, jakkolwiek rozgo- 
ryczeni bezprawiem władz, rozeszli się spokoj- 
nie, tak, że nawet energiczniejsze wystąpienie 
policyi było zbytecznem. 

Niemcy jednakże takiemi gwałtami osiągną 
jedynie to, że zwycięstwo posła Brejskiego 
będzie wprost Świetne. 

Mniej pomyślnie przedstawiają się szanse zwy- 
cięstwa posła Korfantego w okręgu Kato: 
wiekim na Śląsku. Tam energiczniejsza ze 
strony polskiej agitacya jest niemożliwa, panie- 
waż właściciele sal, z obawy przed zemstą po 
licyi, odmawiają ich dla polskich zebrań. Jedy- 
nie w Pawłowicach mógł się odbyć wiec 
polski. Przemawiali na nim pp. Korfantyi 
Siemianowski, redaktor „Głosu śląskiego*. 
Tu grozi kandydaturze p. Korfantego główne 
niebezpieczeństwo ze strony stronnictwa „Kato- 
lika“ bytomskiego; które podobno zamierza za- 
wrzeć kompromis ze stronnictwem centrum, ce- 
lem przeprowadzenia kandydata polsk o-cen- 
trowego. 


Wynik żniw światowych. 
Węgierskie ministerstwo rolnictwa ogłósiło pier- 
wszą część urzędowego sprawozdania o wyniku żniw 
na całym świecie. Sprawozdanie to podnosi, Że te- 
goroczne Żniwa tak w poszczególnych krajach, ja- 
koteż na całym świecie różnią się znacznie od prze- 


przy życie już jest znaczniejsza różnica, wyno- 
sząca co najmniej 10%/,, a to z powodu słabego 
zbioru żyta w Rosyi. Zbiór jęczmienia jest 
nieco słabszy, a ©wBa znacznie słabszy niż w ro- 
ku ubiegłym, Kukurudzy mamy w obecnym ro- 
ku więcej niż w poprzednim, a to dzięki pomyśl- 
niejszym zbiorom w Ameryce. Europa i tego roku 
ma słabszy zbiór kukurudzy, chociaż nie tak słaby 
jak w roku ubiegłym. Stan ziemniaków w po- 
rze sprawozdawczej był zadowalniający, a paszy, 
zwłaszcza siana j słomy wszędzie jest poddo- 
statkiem z wyjątkiem niewielu okolic, 

Wynik żniw na Węgrzech z Chorwacyą 
i Sławonią podaje sprawozdanie w następujących 
cyfrach na rok bieżący: Pszenica 46:16 miliona 
metrycznych cetnarów; żyto 1427; jęczmień 1413; 
owies 1263; kukurudza 27. Z tego pozostaje na 
wywóz: pszenicy 14'5; żyta 28; jęczmienia 3'5; 
owsa 28; kukurudzy 25 miliona centnarów me- 
trycznych. 

Potrzeby państw, importujących zboże, oblicza 
sprawszdanie w następujący sposób: Anglia: 58 
milionów cetnarów metryczuych pszenicy; 145 ję- 
czmienia; 9 owsa; 255 kukurydzy. Francya: psze- 
nicy 11 milionów, kukurydzy 36 miliona; Niem- 
cy: pszenicy 21/5, żyta 10, jęczmienia 155, owsa 
5'5, kakurydzy 95; Austrya: pszenicy 155 mi- 
liona, żyta 3, jęczmienia 225, owsa 36, kukury- 
dzy 5'5; Włochy: pszenicy 10 milionów, kukury 
dzy 3:5; Belgia: pszenicy 135 miliona, żyta 11, 
jęczmienia 3, owsa 2'75, kukurydzy 3'1; Holandya: 
pszenicy 5 milionów, żyta 28, jęczmienia 21, ku- 
kurydzy 325. Reszta państw, importujących zboże, 
a mianowicie Szwajcarya, Dania, Szwecya, Norwe- 
gia, Hiszpania, Portugalia i Grecya pocrzebują: 
pszenicy 16, żyta 6, jęczmienia 2:5, owsa 2, ku- 
karydzy 35 miliona cetnarów metrycznych. Ogó- 
łem państwa importujące zboże po- 
trzebują: pszenicy około 161, żyta 24, jęczmie- 
nia 42, owsa 425, kukurydzy 5965 miliona cetna- 
rów metrycznych. 

Państwa wywożące zboże, prócz Węgier, mają 
następujące zwyżki w zbiorach: Rosya: pszenicy 
27:5, żyta 7, jęczmienia 19, owsa 65, kukuradzy 
35; Rumunia i Bułgarya: pszenicy 14, Indye 
Wschodnie: pszenicy 11; Stany Zjednoczone: psze- 
nicy 325, jęczmienia 22:5, kukurudzy 335; Ar- 
gentyna: pszenicy 29, kakuradzy 19 miiionów con- 
tnarów metrycznych. Ogólna zwyżka pańsiw, 
wywożących zboże, wynosi: pszenicy około 149 
miiionów centnarów metrycznych; żyta 135, jęcz- 
mienia 31'5, owsa 166, kukurudzy 655. 

Jeżeli porównamy potrzeby państw przywożących 
zboże ze zwyŻkami prodakcyi państw wywożących je, 
okaże się przy pszenicy brak 5'4, przy Życie 10'5, 
przy jęczmieniu 11'3, przy owstie 8 36, przy kuku- 


rudzy zaś nadwyżka 759 miliona centnarów | 


metrycznych, Na podstawie przytoczonych dat przy- 
chodzimy do wniosku, że tegoroczne zbiory 
światowe są w przybliżeniu o 792 mi- 
liona centnarów metrycznych słabsze, 
niż w r. 1904, u mianowicie żniwa w roku ubie- 
głym dały 3.0176 miliona cento. metr., tegoroczne 
zaś zbiory oszacowano w przybliżenia na 2.938'41 
miliona centn. metr. Poszczególne rodzaje zbóż wy- 
Kazują następujące liczby: pszenica 86838 miliona 
ceutn. metr. (w 1904 r. 866 10), żyto 3912 (460 9). 
Jęczmień 286.33 (300 7), owies 501'17 (547:5), ku- 
karudza 89133 (842 4). 

Niedobór Europy ma pokrycie w pozostałościach 
z roku ubiogiego, które na świecie wynoszą: paze- 
nicy 31465, żyta 196, jęczmienia 6'65, owsa 23.6, 
kukaradzy 395 miliona centnarów metrycznych. — 
Potrzeby europejskich państw importnjących pokry- 
ją krajo zamorskie, zwłaszcza Stany Zjednoczone. 


Kronika wiedeńska. 


(Posiedzenie Rauy miejskiej, — Diożyzna mięsa, — Wal- 

ka gminy z rzeźnikami, Upór cecha rzeźmków. 

Interpeiacya w spruwie „Luenderbanka*. — Nierogaci - 

zna z Włoch. — Mały spęd nicrogacizny galicy jakiej. — 
Wystawa grafików). 

(x) Rada miejska, zebrawszy się po feryach le- 
tnich po raz pierwszy na posiedzenie, wysłuchara 
sprawozdania magistratu z jego akcyi, ceiem usa- 
nięcia drożyzny mięsa. Jak to już donosiłem, magi- 


szłorocznych. Zbiór pszenicy nie różni się wiele | strat wiedeński w porozumieniu z tak zwaną akcyj- 


od światowego zbioru przeszłorocznego, 


Kazimierz ICrólńskt. 
Ludowe baśnie 
udowe snie. 
I. Daj czem palić. 

Pietro Łaba służył całe życie. Tak, całe ży- 
cie, albowiem w służbie ujrzał światło dzienne 
w dworskiej oborze. Matka służyła wówczas 
przy krowach i dlatego właśnie, że matka slu- 
żyła przy krowach Pietro przyszedł na teu pa- 
dół płaczu. 


Matka zaraz potem poszła dalej w Świat na 
inną służbę, „pańską* służbę, gdzieś u żyda 


| mieście, a Pietra oddała starej Makarysze, 


co u sąsiada komorowała 1 jako sługa u tego 
Bieda była u niej okrutna. 


liona, aż do wieku XVIgo i XVIIgo, kiedy to większą dokładnością i matematyczną pewno-, Ziemniaki w zimie i w lecie, w święto i w bu- 
wszystkie nauki przyrodnicze, a zwłaszcza fi- | ścią dobrać okulary. Dlatego też racycnalne |dmy dzień. Pietro rósł na tych ziemniakach 
zyka dojrzały do wysokości nauk doświadezal- dobieranie i przepisywanie szkieł jest dziś czyn- | więcej wszerz, niż na wysokość, i dzięki tej 
nych i kiedy właściwe pojęcia w optyce oka nością, ujętą w prawidła naukowe i wykonane |okoliczności posiadał brzach, jak, nieprzymie- 
ugrantowali Kepler, Scheiner i Newton. być może dobrze i bez szkody dla wzroku pa- |rzając cielna krowa i brzucha tego się nie po- 
Dwaj pierwsi przeprowadzili dowód, że oko jest cyenta, jedynie tylko przez zawodowego oknii- zbył — jak powiadają -- do śmierci. 


przyrządem optycznym, który działa ściśle we- 
dłag tych samych praw pod względem fizycz- 
nym, co każdy przyrząd optyczny. 

Wiek XVIII wydał wielkiego Newtona, 
twórcę nowoczesnej lizyki matematycznej i au- 
tora najważniejszych prac dla nauki o świetle 
i optyki fizyologicznej. W XIX wreszcie siule- 
ciu świetny rozwój fizyologii oka wiąże się 
z nazwiskami Helmholtza i Dondersa, 
jako dwóch najwybitniejszych i prawdziwie ge- 
nialnych twórców nowoczesnej optyki fizyolo- 
gicznej. i 

Wszystkie te postępy w dziedzinie optyki 
fizykalnej i fizyologicznej miały wielkie zna- 
czenie dla nauki wogóle, a dla okulistyki w 
szczególności, bo przyczyniły się do wyjaśnie- 
nia wreszcie i ustalenia dzisiejszych pojęć o 
procesie widzenia, o wadach i zboczeniach wzro- 
ku. Jakkolwiek bowiem oddawna spostrzegano 
ludzi. czy to źle widzących w dal, czy nie mo- 
gących w pewnym wiekn czytać, to jednak 
długi bardzo czas nie rozumiano, na czem to 
właściwie polega, lub uomaczono błędnie, uwa- 
żając wady te budowy oka za choroby, na któ- 
re daremnie szukano lekarstwa. Stąd też i za- 


W iskida Remi 


stę, a nie, jak dawniej, przez sprzedającego 
okulary optyka, który na chybił trafił dopaso- 
wywał je jak pierwszą lepszą część ubrania. 
Należy zatem przestrzedz każdego, kto tylko 
potrzebuje okularów, aby nie obierał ich sobie 
sam lub m optyka, bo już nie jedna osoba przez 
to poniosła nie dającą się później powetować 
szkodę we wzroku. 

Szkła barwne, chroniące jako t. zw. konser- 
wy oczy przed zbyt rażącem Światłem, używa- 
ne były w połowie XVIII wieku i to przeważ- 


W piątym roku życia poszedł Pietro w służ- 
bę do gęsi, a w siódmym da krów, następnie 
od dwunastego roku do kowi. Na tej randze 
skończyła się już jego karyera. Od tego czasu 
rok w rok na Św. Szczepana wypijał za niego 
jakiś opiekun mohorecz coraz to u innego go- 
spodarza, każdego też roku przetransportowy- 
\wał się Pietro z jednej służby do drugiej. Na 
jednem miejscu nie mógł być cierpianym, wedle 
tego nieszczęśliwego brzucha, który oszczędne 
gosposie nważały za nienasycony. Pół kopy 


nie w barwie zielonej, uważanej za bardzo hy- | pierogów, misa śmietany, bochenek chleba, gar- 


gieniczną dła wzroku. W końcu XVIII wieku 
zaczęto we Francyi używać szkieł o różnych 
barwach, przeważnie zaś niebieskich, a dymne 
konserwy powszechnie dziś przepisywane przez 
lekarzy, weszły w użycie dopiero od jakich lat 
ośmdziesięcin. Ciekawą jest rzeczą, że Eskimosi 
używali już od bardzo dawna przeciw olśnieniu 
od lodów i śniegów okularów drewnianych, 
przedsiawiających małe muszlowate półkule we- 
wnątrz poczernione, Ściśle do brzegów oczodo- 
łów przylegające, mające na wysokości źrenic 
wąskie poziome szparki. 
Dr Adam Langie. 


„pla 
Maryacki 


niec maślanki — oto skromna porcya dla Pie- 
tra. W lecie to sobie jeszcze nieborak nzupeł- 
niał taki połudynek rzeszotem gruszek lub śli- 
wek, ale w zimie Pietro zawsze narzekał na 
głód. 

Najbardziej Pietrowi służyła jesień. — Oto 
jeżdżąc z końmi na noc, urządzał sobie doda- 
tkową wieczerzę z pieczonych w polu ziemnia- 
ków. Prawie co noc przepadło komuś na polu 
z ćwierć ziemniaków. Pietra nie obchodziło 
wcale, czyj łan. Szedł, jak w dym, wyrywał 
krzaki, wsypywał ziemniaki do worka i niósł 
do ognia. A ogień u Pietra był zawsze tak 


Kraków Salon fryzyerski, fabryczny skład 
grzebieni i szpilek do włosów. 


natomiast | ną rzeźnią miejską, założył w trzech dzielnicach 


szeroko rozniecony, że nieraz ludzie myśleli we 
wsi, iż gdzieś daleko wybuchł pożar. Skąd brał 
tyle drawna — licho wie. Podobnoś aż na dru- 
giej wsi ubywało ludziskum polan z poddasza. 
A i do lasa Pietro często chadzał z ostrą jak 
brzytew siekierką, którą nosił zawsze za pa- 
sem. Leśni patrzyli na to przez palce, bo mieli 
respekt przed Pietrem, a to z tej racyi, że on 
żadnych strachów się nie bał, Widocznie był 
w zmowie z nieczystemi dachami, skoro nie bał 
się spać tnż pod lusem tej samej nocy, kiedy 
Bartkowi z nad Potoka poryły dziki pół niwki 
ziemniaków. 

Strach od tych dzików padł na całą okolicę, 
bo jak świat światem potworów takich tu nie 
było. Aż nagle zaszły z dalekich lasów, a śla- 
dy ich wskazywały, że ich było nie mało. — 
Dziwiło to ludzi, że Pietro się nie bał, aż raz 
przyłapano go, jak chyłkiem po ziemniakach 
chodząc, robił ślady knpionemi w jatce nogami 
wieprzka. Odkryciu jednak ludzie nie uwie- 
rzyli i mieli go za wielkiego bohatera — aż 
raz... 

Zacznijmy od początku: Pietro zjadł na wie- 
czerzę garniec ziemniaków i misę mleka kwa- 
śnego, pół bochenka chleba i sporo nieżanych 
gruszek, których jeszcze nabrał poza pazuchy 
i do kieszeni, następnie zabrał swoje rzeczy 1 
pojechał w pole. > 

Wyjechał pod las, przypiął konie na długim 
postrouku na ścierni, rozścielił worek ze słomą 
w bróżdzie i położył się. Tej nocy nie miał o- 
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miasta po jednej jatce gminnej, gdzie sprzedaje 
mięso po cenach zniżonych. Jeżeli rzeźnicy będą 
trwać w uporze i nie obnizą należycie cen mięsa, 
natenczas magistrat założy jeszcze cały szereg 
gminnych jatek, ażeby zaopatrywać ladność w tanie 
mięso. 

Sprawozdanie magistratu, odczytane na posiedze- 
nin Rady miejskiej, stwierdza, że istniejące już trzy 
jatki gmiane natychmiast zyskały mnóstwo odbior- 
ców i rozwijają pomyślną działalność. W jatkach 
tych mięso rosołowe tańsze jest o 10 do 20 hale- 
rzy, ciełęcina i wieprzowina o 20 halerzy, polę- 
dwica nawet o 80 halerzy, niż w innych jatkach, 
Aż do soboty, to jest do dnia 2 bm. sprzedano w 
trzech jatkach gminnych w ciąga kilkunastu dni 
18.864 kilogramów wołowiny, 2088 kilogr. cielę- 
ciny i 3822 kilogr. wieprzowiny. 

Mimo to rzeźnicy nie chcą obniżyć con mięsa, 
zachęcani do tego przez radcę miejskiego i przeło- 
żonego cechu rzeźników, Hiittora. Na posiedzenia 
Rady miejskiej nie szczędzili Hiitterowi radcy miej- 
scy wyrzutów z powodu jego stanowiska wobec 
drożyzny mięsa. Rzeżnicy wiedeńscy nie tylko od- 
rzucają wszelką myśl o zniżenia cen, ale nawet ci 
nieliczni właściciele jatek, którzy dotąd zachowali 
dawne ceny, mają zamiar podwyższyć je obecnie 
dla solidarności. Przed jaikami gminnemi rzeźnicy 
nrządzali demonstracye 1 zachowywaui się tak pro- 
wokująco, że urzędnicy magistratu musieli przeciw- 
ko nim energicznie wystąpić. Cech rzeżników na 
zgromadzeniu swojem z powodu podrożenia mięsa 
wystąpił wobec gminy z takiemi żądaniami, że uwa- 
żać je trzeba tylko za pozór do uaiszego trwania 
przy dotychczasowych cenach mięsa. Burmistrz dr 
Lueger po odczytaniu referatu magistrackiego ońświad- 
czył, że nie ustanie w walce przeciwko wyzyssiwa- 
nia ludności przez rzeźników. 


Po załatwieniu tej sprawy czysto ekonomicznej 
pojawiła się interpelacya ekonomiczne-poilityczna. 
Mianowicie radca miejski Nagier wniósł następującą 
interpelacyę: „Wedłag jednobrzmiących doniesien 
kilku dzienników bankructwo paryskiego spekulanta 
cukrowego (Oronier'a naraziło na straty również 
1 aastryacki „Lóanderbank*, a strata owa ma wy- 
nosić 81/4 miliona koron. Ponieważ „Landervank” 
przed kilku laty skutkieu deirandacyi swego arzę- 
dnika Jelllnka stracił 4 miliony koron, więc po- 
wstać musi obawa, czy depozyty, złożone w tym 
banku, są zupełnie bezpieczne. Voniewaz gmina mia- 
sia Wiednia uiokowała w tym banka 40 milionów 
koron, zapytuję, czy depozyty miejskie są zupełnie 
zabezpieczone”. Na tę interpolacyę odpowiedział na 
swój sposób dr Laeger, zapewniając, ze wie „skąd 
wiatr wieje, ale nie pójdzie za nim“. Dr Lueger 
oświadczył, że „Länderbank“ otrzyma odpis inter" 
|pelacyi 1 wyjaśni sprawę. 

Zabraąwszy w sprawach ekonomicznych, wyczer- 
pię je do dna. Otóż jako Konkarent Galicyi, tu- 
dzież Węgier, wystąpiły obecnie na targu wiedeń- 
skim Wiochy, skąd zaczynają spędzać do Wiednia 
nierogaciznę. — W ubiegłym tygodniu spędzono do 
Wiednia 2.673 sztuki włoskiej nierogawizny. Na 
ogólną liczbę 12.430 Bztak wypadło 3.287 szank 
nierogacizny z Włoch. Cena żywego towaru spadła 
nieco, mimo to rzeźnicy wiedeńscy utyskują na 
brak i drożyznę nierogacizny. Dowóz nierogacizny 
z Galicyi jest stosunkowo mały, gdyż z powoda 
braku paszy w ubiegłym roku, nodowla uierugaci- 
zny, podobnie jak bydła, zmujejszyła się znacznie, 
Gdyby nie dowóz włoskiej nieroga izuy, ceny mig- 
sa wieprzowego poszłyby w Wiedniu do niebywa- 
tej wysokości. 

Przejdźmy do... sztuki. Po wieprzowinie?.., Co ro- 
bić. Takie teraz ciężkie czasy, źe wszyscy najpierw 
mówią i”mysią o cnieblie powszednim, potem o Bztu- 
ce mięsa, a naosBtatek o sztukach pięknvch. Otóż 
doborowa i bardzo zajmująca wystawa grafików 
francuskich została otwarta u Mierhkego. Paryż po- ` 
siada znakomitych na tem polu artystów, jak Chó- 
ret, Steinlen, Lóandre, Carau d'Ache, Mucha, Val- 
lotton, Boutet de Monval, Maurin, Gaudora. Wysta- 
wa grafików, urządzona w r. 1899 przez SeceByę, 
miała wielkie powodzenie, a niejeden talent grati- 
czny w Wieduia mógł zaczerpnąć tataj zachęty I 
nanki. Obvcna wystawa będzie ponownym bodźcem 
dla wiedenskich artystów. 

Najwięcej może zajęcia obadza zmarły przed 
kilku laty Toniouse-Lantrec, którego litogratłie wy- 
wołują podziw. Poczestne miejsce zajmują tacy gra- 


Za jakie pół godziny stanął Pietro u mety, 
zasapany, jak lokomotywa. Zdjął go jednak o- 
krutoy strach. Przy Sżerokiem ognisku siedział 
ubrany całkiem na czarno panicz i zagadnął 
do niego ostro zaraz w pierwszej chwili: 

— Daj czem palict... 

— Mam siekierę — wykrztusił Pietro, kła- 
piąc zębami — pójdę w krzaki, uarąbię.. 

— U mie, bratku, dawaj zaraz.. Nie mam 
czasu czekać... No, dajesż?... 

Po tych słowach chciał się rzncić na przy- 
bysza z pięsćmi, ale ten czemprędzej zaczął 
wydobywać z worka słomę i podawać po wiech- 
ciu ciekawego gatunku paniczowi. 

— Daj czem palić, — nalegał tajemniczy 
pan, — bo inaczej rzucę ciebie na ogieńt... 

Pietro dawał kolejno: worek, berło, żelazne 
pęto, uzdy, wreszcie z pół godziny rzucał po 
jednej gruszce; każda jeno skwirknęła, a palacz 
krzyczał nie na żarty o paliwo. Nakoniec od- 
dał i sirak, ów sirak, za który pół roku służył. 
Boże! Pół roku służby idzie z dymem — my- 
ślał Pietro ze łzami w oczach, ale cóż robić? 
Zycie milsze. Niebawem musiał rzucić i ko- 
żuch — znów półroczna praca poszła z dymem. 
Ostał się jeno w pasku, koszuli i jeszcze tam 
czemś., Panicz cięgiem malega i popod nos ma 
żelaznym prętem rozpalonym wymachiwa. Na- 
deszła ostateczność... Pietro oddał pasek z brzę- 
czącemi kółkami, zdjął koszulę... już jeszcze 
jedna rzecz, a stanie, jak turecki święty... 

— Daj czem palić, bo cię tn wrzncę! — 


choty piec ziemniaków; czuł się zanadto ocię, | wrzeszczał czarny jegomość... 


żałym. |, 

Myśl jednak, że dziś ominie go uczta syp- 
kich, wonnych ziemniaków, nie dawała mn za- 
snąć. Podnosił się, przewracał z boku na bok 
i szeptał do siebie: | : 

— Palić, czy nie palić?.. | 

Aż nagle ujrzał na przeciwległym pugórku 
szerokie, jasne ognisko. 

— A to doskonale! — wykrzyknął z rado- 
ścią — przysiądę się do tego chłopiska i będę 
z mm jadł... ; 

Podźwignął się, zabrał wszystko ze sobą, 
żeby jaka oczajdusza nie ukradła. A było co 
brać: worek ze słomą, berło, czyli drąg ze szcze- 
blem, po którym Pietro gramolił się na konia, 
dalej żelazne pęte, uzdy, no i kożuch z sira- 
kiem. 


Hygiena włosow + „Sohampooing 

włosów, zapobiega wypadaniu 1 

lepszy barwnik, u 
wienin. — Proszę 


koloruje stwe włosy trwale, 
żądaó objaśnień drukowanych. 


Pietro rad nierad, ni żywy ni umarły zamie- 
rza oddać ostatnią rzecz, gdy w tem w nieda- 
lekiej wiosce ozwał się przeciągły, ochrypiy nie- 
leo głos: 

— Ka-ku-ryka! 

W okamgnienia ogień zgasł i panicz znikł, 
jak kamfora. Pietro stoi osłupiały i patrzy.“ 
Właśnie księżyc wychybł z za chmurki jasną 
twarz.. W miejscu ogniska leżały wszystkie 
rzeczy Pietra nietknięte, takie, jak -je rzucał. 
Zaczął więc czemprędzej się ubierać, już wszy- 
stko miał, z czem przyszedł, prócz słomy, którą 
zamierzał zostawić. toruszał ją tylkć i.. zna- 
lazł tam zwykłą kretowinę. 


mamme sæ = amm m m 


Petrolo“ jedyny środek do ozyszczonla 
rozdwajaniu włosów. — Bennolina naj- 
wzmacnia | zapobiega si- 


— —-Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze- 
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fey, jak Felicyan Rops, Willette, Vallotton. „Gly- 


Pęknięcie rury wodosiągowaj. Dzisiaj rano 


ptografia* Dumonta jest zajmującą próbą, ale tylko|o godzinie 6 na ulicy Podzamcze, podczas żakłada- 
próbą, która u krytyków mie znalazła uxnamia — |nia nowych kanałów, nastąpiło pęknięcie rury wo- 


Karły Odilona Redona również spotkały się z są- 
dem nieprzychylnym. Na ogół jednakże wystawa 
sostała dobrze przyjętą, chociaż jest właściwie tyl- 


ko fragmentaryczną. Brakuje wielu poważnych ar- 
tystów i Wiedeń powinien pomyśleć o urządzeniu 


wszechstronnej wystawy grafików. Byłoby to w in- 
tonewie artystów, żyjących w stolicy państwa. 


Kraków, 7 września. 


Najbliższy numer „Nuwój Reformy“ z powoda 
przypadającego jutro uroczystego święta Narodze- 
nia N. P. M., wyjdzie doplere w sobotę o awy- 
czajnej porze 

Zarząd Towarzystwa szkoły glmnazyalnej 
żeńskiej podaja do wiadomości, że grono nanczy- 
cielskie w I. gimnazyum żŻeńskiem zostało zorgani- 
zowane. W skład jego wchodzą panie: Choło- 
niewska Kamilla, była nauczycielka gimn. żeńsk, 
we Lwowie, posiadająca kwalifikacyę do nauczania 
geografii i historyi. uzyskaną od Komisyi egzami- 
nacyjnej uniwersytetu lwowskiego, Głuchowska 
Wanda, kandydatka zawodu nanczycielskiego. Ta- 
tarówna Stefania, posiadająca kwalifikacyę do 
nauczania języka poiskiego i języków klas., uzyska- 
ną w uniwersytecie krakowskim; Witkowska 
Helena, iicencyastka nauk społecznych uniwersytetu 
genowskisgo; panowie: Brablec Stefan, rzecz. 
profesor gimnazynm w Podgórzu; ks. Ilnicki, 
kandydat zawodn nauczycielskiego; Jeziorski 
Franciszek, prof. w VI. randze I. szkoły realnej; 
Jamrógiewicz Roman, doktor filozofii, pro- 
fesor gimn. II; Magiera Michał, prof, semin. 
naucz. męskiego; Marszałek, kandydat zawodu 
nauczycielskiego: Pazdanowski Tadeusz, prof. 
II. szkoły realnej; Pociecha Michał, nanczycieł 
rysunków; Smreczyńwki Sranisław, rzeczywisty 
profesor I. szkoły realnej; Szajdzieki Euze- 
biusz, rzecz. prof. gimn. św. Jacka w VIL randze; 
Tollier, nauczyciel języka francuskiego w III. 
ginn; Zataj Stanisław, dr filozofii, rzecz. prof. I. 
szkoły realnej i Ktinstlinger Dawid, dr filo- 
zofli, nauczyciel religi mojżeszowej. 

Dyrekcyę zakładu objąć miał wicoprezus Towa- 
rzystwa , radca szkolny T. Sołtysik; ponieważ na 
podanie o zatwierdzenie tego wyboru Towarzystwo 
do tej pory nie otrzymało stanowczej odpowiedzi, 
przeto Zarząd, pragnąc przyspieszyć rozpoczęcie 
normalnego biegu nauki, powierzył dyrókcyę pro- 
fesorowi w VO randze, Michałowi Frąckiewi- 
czowi. Na podanie, wniesione do konsystorza 
w sprawie wyznaczenia ks. katechety do udzielania 
nauki religii rzymsko-katolickiej, spodziewa się za- 
rząd wkrótce odpowiedzi. Obowiązki ochmistrzyni 
przyjęła p. Zdzisława Hindemithówna. 

Dnia 6 września odbyło się pierwsze posiędae- 
nie wrona nauczycielskiego , na którem wiceprezes 
dmłeniem Towarzystwa, w gorącem przemówieniu 
nacechowanem wysoką szlachetnońcią, powierzył za- 
kład swemu następcy | całemu gronu nanczyciei- 
skiermu, które wyraziło swą życzliwość dla zakłada 
i gotowość do pracy nad jego dalszym rozwojem. 
Regularna nanka rozpocznie się w poniedziałek d. 
11 b. m. . 


nie sekcył ekonomicznej pod przewodnictwem r. m. 
Domańskiego. Po dyskusyi sekcya uchwaliła nową 
budowę lub nzupełnienie sieci kanałów, a to w u- 
licach: Ambrożego Grabowskiego, Floryańskiej, Bi- 
~ ipiej, Wąskiej, Szerokiej, Topolowej i Lubomir- 

ego ku Bosackiej. Dalej uchwaliła sekcya oddać 

dowę kanału w ulicy Szczepańskiej firmie Jakób 

stter w Krakowie, następnie uchwaliła sekcya z 

nduszu inwestycyjnego przeznaczyć kwotę 2000 

oron na skanalizowanie ulicy Krowoderskiej. 

Zjazd prawników austryackich kolei państw. 
t Krakowie. Jutro rannym pociągiem przybywa 
lo Krakowa wycieczka, licząca przeszło 60 ucze- 
ników, w tem 7 s Pragi, prawników austryackich 
olei państwowych. Na dworcu powita przybyłych 
comitet miejscowy; po wspólnem śniadaniu i obie- 
dzie po południu uczestnicy wycieczki udadzą się 
do Zakepanego i Morskiego Oka. a po powrocie 
stamtąd w niedzielę, w sali konferencyjnej dyrekcyi 
kolei państw. w Krakowie odbędzie się wspólue po- 
siedzenie, celem omówienia spraw, bezpośrednio ich 
obchodzących. 

Wiadomości osobiste. Bawią w Krakowie 
w przejeździe do Warszawy pp. Ferdynand Hö- 
sick, znany literat i krytyk, oraz p. Bolesław 
Ładnowski, reżyser teatrów rządowych war- 
szawskich. Również przybył do Krakowa znakomity 
pianista i kompozytor p. Paderewski z żoną. 

Z Towarzystwa „Oświaty ludowej". Zarząd 
krakowskiego Towarzystwa „Oświaty ludowej“ uzu- 
pełnił bibiłoreki 44 dawniej założonych czytelń. 
Ogółem rozesłano 2275 książek, wartości 1998 ko- 
ron. Zarząd uprasza członków o łaskawe nadsyłanie 
zaległych wkładek, a kierowników czytelń o nad- 
uyłanie zaległych sprawozdań 

Kolonia dzieci w Kochanowie. Dnia 30 sier- 
puia opuściła Kochanów druga serya dzieci, bawią- 
cych tn na kolonii z Krakowa i dzieci rodzin pol- 
skich z Wiednia. Pożegnanie przez dzieci kolonijne 
pp. prezesostwa Wojnarowiczów, którzy przez oby- 
dwa sezony pobyt dzieciom uprzyjemniali, odbyło 
się już w niedzielę 27 sierpnia. Na pożegnanie to 
złożyło się: przedstawienie amatorskie p. t. „Wnu- 
ka królewska”, deklamacye i Śpiew. Mali koloniści 
wywiąssii się ze swego zadania doskonale, a za- 
proszeni goście z okolicy, jako też mieszkańcy Ko- 
chanowa, którzy przybyli na przedstawienie, prze- 
pędzili kilka chwil bardzo przyjemnie. 

Stosunek kołonistów w czasie całego ich pobytu 
w Kochanowie do szan. prezesa był zawsze nad- 
awyczaj serdeczny. To też zaraz po pierwszych 
siowach pożegnania, wypowiedzianych przez preze- 
sa, powstało wśród dzieci tak wielkie rozrzewnie- 
nie, że szan. mowca zdołał załśdwie w kilku sło- 
wy awrócić się do dzieci wiedeńskich z przestrogą, 
aby nie zapomniały nigdy o swej ojczyźnie, aby ją 
kochały i posługiwały się zawaze językiem ojczy- 
stym. 

Dzieci wyjechały zdrowe, czerstwe i rumiane. 
Lecz chociaż wracały do domów rodzicielskich, nie 
na wszystkich twarzach można było wyczytać ra- 
dońć. Niektóre s nich wolałyby były zostać nada! 
w Kochanowie pod okiem swych drogich opiekunów. 


Świeże powietrze, zdrowe pokarmy, jakoteż kąpiel | ją 


w Radawie, której dziec! używały w dni pogodne 
niekiedy nawet dwukrotnie, sprawiły, że każdy z 
kolonistów zyskał przeciętnie po 2 kilogramy. 

Kolonie wakacyjne są dla dziatwy szkolnej bar- 
dzo wielkiem dobrodziejatwem, a społeczeństwo ma- 
sze powinno się zająć tem, aby z nich mogło jak 
najwięcej dzieci korzystać. 


£ Józef Massar 


wanie rachu w ulicy Siennej. 
ków wystawiają kosze z jarzynami na chodnik, kn- 
pający gromadzą się przy tych koszach i nieraz 
zupełnie zajmują chodnik, który i tak jest wąskim. 


kilku dniami 
polski* 
W sprawie tej ks. Stojałowaski nadsyła nam wyja- 
śnienie. że „Dom polski“ wystawiono na licytację 
z powoda tego, że nie zapłacono wymierzonych po- 


dociągowej, wobec czego w krótkim przeciągu cza- 
su cała sieć rur wodociągowych została zaniaczy- 
szczoną Na miejsce wypadku przybyli natychmiast 
obaj wiceprezydenci miasta, oraz urzędnicy i robo- 
tnicy biura wodociągowego, poczem zepsutą rurę 
wyłączono z sieci. Zastąpienie ją nową nastąpi do- 
piero po ukończeniu robót kanałowych. Ponieważ 
obok pękniętej znajdaje się rura zapasowa. brak 


'|wody w mieście nie dał się uczuć, jedynie na Wa- 


welu dopływ wody został wstrzymany. Po dwóch 
godzinach w całem mieście woda już płynęła z hy- 
drantów zupełnie czysta. 

Jałmużna na podatki. Onegdaj poiicyant are- 
sztowsł na ulicy Miodowej starego Żyda za upor- 
czywą i natrętną żebraninę. W doprowadzonym na 
policyę aresztowanym starcu poznano Herschka 
Moskowitza, 75 lat liczączgo, nałegowego żebraka, 
a w kloszeniach jego chałata dwa banknoty po 
1000 koron, jeden banknot ma 100 koron, oraz 


samemi haierzami przeszło 2 korony, oprócz tego 
kiika kuponów depozytowych różnych banków na 
kilka tysięcy ałr. i Książeczkę miejskiej Kasy o- 
Bzczędności na 1500 koron. 
snością Moskowitza, który posiada przy ulicy Pod- 
skale 1. 12 w Podgórzu dom murowany piętrowy 
i sklep korzenny, a ogólny majątek Moskowitza wy- 
nosi około 100.000 koron. Bogaty ten starzec był 
jaż 14 razy karany sądownie za żŻebractwo, mimo 
tego żebrze on nparcie, 
Moskowitz odpowiada z całą swobodą, że pieniądze 
z jałmużny pochodzące, używa wyłącznie na opła- 
canie podatków. Moskowitza po raz piętnasty 
odatawiono do sądu karnego. 


Pieniądze te są wła- 


a pytany o powód tego, 


Z ullcy Siennej. Dochodzą nas skargi na tamo- 
Właściclełe sklepi- 


Pożar. Wczoraj o godz. 1 w nocy wybuchł po- 


Żar dachowy przy ulicy Sławkowskiej w oficynie 
domn l. 18. Na miejsce pożarn przybyły dwa plu- 
tony mtraży, które po energicznej akcyi ogień uga- 
siły. 


Rezerwiści zapasowi nie będą w tym roku 


powołani. Dotychczas w myśl przepisów rezerwi- 
ści zapasowi 
wykształcenia w linii w dwóch. terminach, w paź- 
dziernika lub kwietnin, a rezerwiści zapasowi przy- 
dzieħeni do obrony krajowej tylko w kwietnia. Otóż 
w tym roku wydało ministerstwo wojny połecenie, 
aby rezerwistów zapasowych przy linii nie powo- 
ływać w tym roku w jesieni, lecz dopiero na wio- 
anę r. 1906. Wyjątkowo w tym rokn odpadną rów- 
nież zebrania kontrolne, a meldować będą się ma: 
aioli tylko oficerowie. Powołanie rekrutów nastąpi 
zamiast jak zwykle 3 października dopiero 15 paz- 
dziernika. 


byli pewoływani do 8:tygodniowego 


Z powodu spalenia się mostu wstrzymano 


ogólny ruch pociągów na kolei lokalnej Dolina — 
Wygoda aż do odwożania. 
dyrekcya kolei państwowych. 


Komaunikuje nam o tem 
W sprawie „Domu polskiego* w Bielsku. Przed 


zamieściliśmy wiadomość, że „Dom 
w Bielskn wystawiono na licvtacyę — 


datków, a zapłacić ich nie chciano, bo zostały nie- 
słusznie wymierzone. Mianowicie realność, która o- 


becnie jest „Domem polskim“, niosła dawniej wy: 
soki czynsz, bo były w niej sklepy. Obecnie niema 


sklepów. a więc I czynszów niema, mimo to nie- 
miecki magistrat, jako pierwsza instancya podatko- 
wa, wymierzył podatek domowo:czynszowy w wyś0- 
kości 446 koron rocznie. Zarząd „Domu polskiego* 
nie chciał tak wysokiego czynszu płacić i wniósł 
przeciw tomu wymiarowi reknra. Spór ten ciągnął 
się trzy lata, 
Dnia 10 lipca wniósł zarząd „Domu polskiego“ po- 
danie wprost do ministra skarbu o całkowite odpi- 
sanie lub słuszny wymiar podaikn i o rozłożenie 
kwoty 926 koren (takga od przeniesienia własności) 
na kwartalne raty po 150 koron. 
bm. ministerstwo skarbu przychyliło się do prośby 
zarządu „Domu polskiego“ w Bielsku i kazało li- 
cytacyę odwołać, sprawę co do odpisania lub 
w danym razie wymiaru podatku domowo-czynszo- 
wego rozstrzygnąć w toku instancyi, spłatę zaś ta- 
ksy przenośnej rozłożyć na raty z tym warunkiem, 
że zarząd „Domu poiskiego* zapłaci na taksę 500 
koron, a na podatek 150 koron za r. 1902, gdy 
jeazcze realność przez pół roku niosła dochód czyn- 


więc kwota urosła do 1300 koron. 


Ostatecznie 4 


szowy, razem 650 koron. Ponieważ taką kwotę za- 


rząd „Domu polskiego* w urzędzie podatkowym za- 
płacił — więc sprawa jest załatwiona. 


Wieliczka, 5 wracónia. A więc od połowy b. m. 
będziemy mieli połączenie telefoniczne 


z Krakowem. Plerwszy podał myśl założenia 
lokalnej sieci w połowie roku 1901, 
rokiem sekretarz Rady powiatowej Aleksander Sie- 
dlecki, 
rekcya poczt i telegrafów oznajmieniem, że mini- 
Bterstwy handlu zgadza się na urządzenie prócz 
lokalnej także i międzymiastowej linii telefonicznej 
z Krakowa pod warankiem, że złożone zostaną 30°/, 


zmarły przed 


Wniesione wówczas podanie załatwiła dy- 


ogólnych kosztów urządzenia. Niezależnie od tego, 


każdy kto będzie chciał mieć stacyę telefoniczna 


u siebie, zapłaci osobno za przeprowadzenie do nie- 


go przewodu telefonicznego i za przyrządy. Koszta 
urządsenia obliczone zostały ma kwotę 3000 koron; 


30%,, tej kwoty czyli 900 kor. złożyła Rada po- 
wiatowa, a nadto: powiatowa Kasa oszczędności, 
zarząd kalinarny, magistrat, towarzystwo rolnicze 
okręgowe i cztery osoby prywatne. Kwotę tę je- 
szcze w lipcu z. r. przesłano dyrekcyi poczt. Wre- 
szcie w r. b. po kilkakrotnych przypomnieniach do 
dyrekcyi i ministerstwa, roboty zaczęto I za parę 
dni przybędzie nam nowy Środek do porozumiewa- 
nia się z... Europą. 

Z lasła piszą nam: Przed sądem przysięgłych 
stanął 5 b. m. Szymon Gunia, 56 lat liczący robo- 
tnik z fabryki w Niegłowicach, oskarżony o mor- 
derstwo. Dnia 8 lipca zabił on kosą Józefa Bier: 
nackiego. Oskarżony przyznał się do winy, tłoma- 
czył się jednak, że uderzył Biernackiego kosą w 
aprzeczce i w obronie własnej, gdyż go bito; twier- 
dził także, Że był pijany. Po dzielnej obronie dra 
Adamskiego przysięgli jednogłośnie zaprzeczyli py- 
tanie o zbrodnię morderstwa, zatwierdzili natomiast 
pytanie o zabójstwo. Trybunał skazał Ganię na 10 
miesięcy ciężkiego więzienia Skazany wyrok przy- 
ją}, 

' Z Limanowej piszą nam: W ubiegłą niedzielę 
odbyło się n nas w sali „Sokoła“ zgromadzenie lu- 
dowe przy niezwykłe licznym udziale ludu z całej 
okolicy. Zaproszony na to zebranie dr Moskwa z 
Krakowa w przeazło godzinnej przemowie podniósł 


janaczenie i potrzebę oświaty wśród ludności, prsy- 


czem poruszył wiele ważnych kwestyj z dziedziny 


NOWA 


BYKKFKORHA. 


ekonomicznej, W tym samym duchu przemówił go |z kuchniami i wszelkiemi wygodami. Centralne o 
spodarz J. Król, wykazując konieczną potrzebę za- | grzewanie, windy i. t. p. dopełnią całości. Wydział 


jęcia się nówiadomieniem ludu limanowskiego, jeśli 
nie mamy pozostać w tyle poza innemi powiatami. 
Dr Moskwa mówił potem o znaczenin sądów pola- 
bownych, co już miało charakter pogadanki z go- 
spodarzami. Spodziewamy się, że dr Moskwa, który 
zjednał sobia u nas prawdziwą sympatyę luda, ze- 
chce nasze strony wkrótce znowa odwiedzić. 

Z Brzeska piszą nam: Przed kilku dniami od 
była się tntaj okręgowa konferencya szkolna pod 
przewodnictwem radcy Zaleskiego ze Lwowa. Przed- 
miot obrad był bardzo zajmujący, gdyż obodziło o 
reformy w sprawach szkolnych, przedowszystkiem 
o poprawę podręczników dla szkół w miastach, o- 
raz tak zwanych „szkółek* wiejskich. Powiat brze. 
ski należy do najlepiej urosażonych w szkoły okrę- 
gów galicyjskich, nanuczycielstwo również zorgani- 
zowane jest doskonale, a prawie wszystkie gminy 
kształcą znaczną liczbę dzieci w swych wiasnych 
szkołach. To też na konferencyi jawiło się przeszło 
160 nanczycieii i nauczycielek, a radca Zaieski z 
uznaniem podnióRł działalność nauczycielstwa w o0- 
kolicy Brzeska, zwłaszcza, że zamiłowanie do za- 
wodu idzie tutaj w parze z rozbndzonem poczuciem 
obywatelskiem. 

Staraniem proboszcza ka. Oleksego kościół nasz, 
który, jak wiadomo, spalił się podczas ostatniego 
pożaru, będzie już w najbliższej przyszłości stylowo 
wykończonym, a jaż dziś widnieją w nim piękne, 
nowe ołtarze, gotycka kazainica, pozłociste, artysty- 
cznie wykończone lampy i świeczniki, przed kościo- 
łem zaś nstawiono trzy piękne dzwony, z których 
dwa największe nazwano: Jan i Zofia, gdyż ofiaro- 
waue one sẹ przez posła Jana Gótza i żonę jego 
Zofię z Sumińskich, —- Wiele również cennych rze- 
czy zebrał ks. proboszcz w składzie rekwizytów 
kościelnych , jak piękne ornaty, kapy i przybory 
pontyfikalne, z których znaczną ilość przekazały 
kościołowi osoby prywatne, jak n. p. prześliczny 
kielich mszalny z wyrzeżbioną na patynie „Osta- 
tnią wieczerzą* na wzór Leonarda da Vinci, ofia- 
rowany przez adwokata tutejszego, dra Piotra Gór= 
skiego. 

Rzeszów. Waine zgromadzenie Tow. muzeum 
przemysłowego odbędzie się w piątek 8 bm. o g. 
5 po południa w gmachu Sokoła. 

Drożyzna mięsa w Przemyślu. Magistrat prze- 
myski, podobnie, jak iwowski, aby przeciwdziałać 
drożyźnie mięsa , postanowił wprowadzić do miasta 
mięso zamiejscowe i sprzedawać je w budynkach 
miejskich. Przytrafiło się jadnak magistratowi prze- 
myskiemn to samo, co i lwowskiemu: rzeźnicy prze- 
myscy częścią porozumieli się, częścią odstraszyli 
rzeźników zamiejscowych i ci mięsa do Przemyśla 
nie dostarczyli. Magistrat przemyski próbował na- 
stępnie otworzyć jatki miejskie, lecz i do tych nie 
mógł dostać mięsa zamiejscowego i Przemyśl, po- 
dobnie jak Lwów i wiele innych miast i misste- 
czek pozostawiony jest dalej na wyzyst swoich rze- 
źników. 


Że świata. 

"Z Warszawy. 

'— Grono kupców zbiera podpisy na prośbę o 
zniesienie jaknajprędzej stanu wojennego w War- 
szawie, ponieważ po przesilenin , które z powodu 
wojny trwa już przeszło 11), roku, handel mógłby 
się teraz lepiej rozwijać, gdyby nie było siana wo- 
jennego. 

— Właściciel prywatnego gimnazyum z prawa- 
mi raądowemi, gonerał-lejtnant Paweł Chrzanow- 
ski, otrzymał zawiadomienie z Petersburga o prze- 
kształcenia swago gimnasynm na szkołę prywatną 
8-klasową bez praw z językiem wykładowym 
polskim wszystkich przedmiotów, oprócz history: 
czuych i fiżyczno-matematycznych. 

— C. k. anstryacko-węgierska Agencya prasowa 
otwiera w Warszawie swój oddzia? wyłącznie dla 
informowania prasy w Austro-Węgrzech. Główny 
zarząd Agencyi zaproponował objęcie flii warszaw- 
skiej znanemu publicyście gałicyjskiemu, zamieszka: 
łemn w Warszawie. 

— Od duia 1 b. m. biiəty na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej drukowane są w dwóch językach: pol- 
skim i rosyjskim. 

— Jakiej natury były owe „względy teclinicane*, 
dla których — jak ogłoszono — wiec ojców, zwo- 
łany na dzien 10 b. m. został odroczony, tłómaczy 
„Gazeta Handlowa*. Oto „względy techniczne* ró- 
wuoznaczne Są tutaj z „nięlicznem zgłosze- 
niem się osób interesowanych*. 

— Do politechniki warszawskiej przyjęto na 
wydziai górniczy 18 (miejsc wolnych 22), na wy: 
dział mechaniki 40 (miejsc wolnych 56), na inży- 
nieryę | budownictwo 37 (miejsc wolnych 41), na 
chemię 32 kandydatów (na 36 miejsc wolnych). — 
Wykłady rozpoczynają się na kursie I dnia 14 b. 
m. na dalszych kursach d. 23 b. m. 

— Zawiązano tu Towarzystwo wsnółdzielcze ar- 
tykułów szkolnych. Zadaniem Towarzystwa będzie 
założenie księgarni dla sprzedaży i zamiany pod- 
ręczników szkolnych, a w przyszłości nawet wyda- 
wanie ich własnym nasgładem. Następnie założenie 
introligatorni, wprowadzenie wyrobu różnych arty- 
kałów szkolnych, założenie sklepu dla sprzedaży 
materysłów p śmiennych szkolnych, pracowni kra- 
wieckiej i czapniczej, wreszcie zakładu stolarskie- 
go. Udziały wynoszą po 10 rubli ! wpisowe 1 rs. 
Do komisyi organizacyjnej wybrano pp.: R. Mie- 
szczańskiego , Korniłowicza , Arcta jun., Białowiej- 
skiego, Maltza, Dicksteina i doktorową  Weryho- 
Radziwiwłłowiczową, powierzając tej komisyi ułoże- 
nie aktn spółki. Na założycieli zapisało się na po- 
miedzentu 16 osób, króre zadekiarowały 450 robli 
kapitału udziałowego. 

— Wskutek interpelacyj prasy dyrekcya teatrów 
warszawskich wydała wczoraj rozporządzenie, aby 
napisy rosyjskie, znajdujące się wewnątrz gmachów 
teatralnych, stosownie do słusznych wymagań pu- 
płiezności, uzupełniono polskiemi. À 

— Ogólna snma pensyj zaległych, jakie należe 
się będą artystom teatrów warszawskich i wogóle 
wszystkim tych teatrów pracownikom do 1 paździer- 
nika r. b., wynosić będzie poważną sumę 80.000 
rubli. 

Na uregulowanie tych pilnych należności kasa 
teatrów absolutnie nie posiada żadnych funduszów. 

-- Wczoraj w południe na ulicy Sokołowskiej 
wa wsi Woli, w pobliżu kościoła dano kilka strza- 
łów do syns: pisarza kaneelary! parafialnej, 26 - le- 
tniego Krupeckiego. Jedna z kul trafiła w skroń, 
zabijając go na miejscu. — Sprawca zabójstwa 
zbiegł. 

— Warszawa pozyska wkrótce gmach na sposób 
amerykański, t. j. wzniesiony z mnra i żelaza, 


„niezwykłej, jak na nasze miasto, wysokości. Będzie 


to gmach 8-piętrowy, który ma stanąć według pro- 
jektn budowniczego p. P. na roga ulic Chmielnej 
i Nowego Świata. Według opracowanych planów, 
gmach będzie posiadał tylko lokale trzypokojowe 


w Krakowie 


ul. Floryańska l. I5. poleca 


budowlany zatwierdził w zasadzie projekt co do 
wysokości owego gmachu. 

Z Łodzi donoszą pisma warszawskie: Lekcye roz- 
poczęto już we wszystkich prawie nowych zakła- 
dach naukowych prywatnych, a po części i rzą- 
dowych, chociaż przy małej trekwen- 
cyi nozniów. W tutejszej miejskiej szkole han- 
dlowej lekcye rozpoczną się jutro. 

Wizyta biskupa Jaczewskiego w Blałej ste- 
dleckiej. Lubelski biskup ks. Jaczewski odbywając 
wizytacyę swej dyecezyi, zawitał w dnin 4 b. m. 
do Białej siedleckiej, gdzie ludność zgotowała mu 
wspaniałe przyjęcie. U wjazdn do miasta ustawio- 
no bramy tryumfalne z napisem: „Radognem sercem 
witamy cię*, „Błogosław nam i prowadź nas dobry 
pasterzu*, Domy, okna i balkony, około których bi- 
skup z orszakiem przejeżdżał, były ozdobione inay- 
gniami biskapiemi i kwiatami. Na uroczystość przy- 
było 40 księży. Na granicy parafii bialskiej powi- 
tał biskupa prezes dozoru kościelnego, książę Cze- 
sław Swiatopełk Mirski i przedstawiciel ludu, wło- 
ścianin Teodorowicz. Pojazd biskupi, zaprzężony w 
6 koni, otoczyła konna banderya z okolicznych wsi 
w liczbie 1110 koni i cały ten orszak, witany 
okrzykami zgromadzonych tłumów, wjechał do mia- 
Bta. 
dając mn w darze piękną tacę srebrną z pierni- 
kiem, na którym wypisano lukrem białym zdania 
hebrajskie, przetłómaczone na oddzielnym arknsikn 
temi słowy: „Jaka rzecz piękna, jaka rzecz przy- 
jemna, patrzeć, gdzie miłość panuje wzajemna, a 
bracia aforni, w szczerej uprzejmości, strzegą je: 
dności*. Na tacy napis po polsku: „Dar od bial- 
skiego kahału*. Potem przemawiali: p. Aleksander 
Gruszecki, obywatel ziemski ze Styżyńca, aptekarz 
Henryk Ehrenkreutz, Antoni Ceniuk i gospodarz z 
Gieibora. 

Wsród radosnych okrzyków trzydziestotysięczne” 
go tłumu, poprzedzony orkiestrą chłopców warszaw- 
skich pod kiernnkiem A. Koziarekiego, przy biciu 
dzwonów wyruszył biskup do kościoła św. Anny, 
gdzie u wejścia rzucało zieleń sto kilkadziesiąt dzie- 
wic. — Po nabożeństwie i przemowach przyjmował 
bisknp wieczorem około godziny 8 miejscowe oby: 
watelstwo i delegacye. 

Nazajutrz po wielkim obiedzie, wydanym przez 
obywatelstwo na cześć biskupa, do którego zasiadło 
120 osób, w tej liczbie 28 włościan, biskup ndzie- 
lit sakramentu bierzmowania około 1000 osobom, 
Podłag ogłoszonego przez komitet ceremoniału, o 
godzinie $ po południu ka. biskup zwiedził miasto 
cmentarz i miejsce, zaprojektowane pod badowę no- 
wego kościoła na przedmieścin Wola. wreszcie no- 
wą ochronkę dla dzłeci, założoną przes tamtejsze 
katolickie Towarzystwo dobroczynności. 

Pobyt biskupa Jaczewskiego w Białej potrwa 4 
dni. 

Poseł Kulerski a sąd pruski. Prokuratorya pru- 
ska, jak już o tem donosiliśmy, wysłała za posłem 
Koulerskim, gdy wyjechał do wód zagranicznych, list 
gończy, a zarazem zarządziła urzędową sekwestra- 
cyę nad jego majątkiem. Stało się to z tej przy- 
czyny, ponieważ p. Kulerskismn wytoczono proces 
o podburzanie polskiej ludności de 
gwałtów. Teraz donoszą, że p. Kałerski wskazał 
ponownie sądowi miejsce swojego pobytu i oświad- 
czył, iż w ciągu miesiąca przybędzie do Gradzią- 
dza._-.Dołączył_ on nadto śwładectwo tokarskie, po- 
twierdzające, że stan jego zdrowia wymaga jeszcze 
kilkomiesięcznego wypoczynku. 

Cholera a hakata. „Związek dla kresów wzcho- 
dnich* — główna organizacya hakatystyczna — 
zamierzai na dzień 18 września zwołać do Malbor- 
ga wielki wiec antipolski. Przygotowywane tam 
obrady szowinistyczne miały trwać ftrzy dni, Tym- 
czasom zjawiła się nad Wisłą cholera i takiego 
strachu napędziła przywódcom hakaty, że coprędzej 
odroczyli ów wiec na czas późniejszy. 

Ułaskawienie. Włościanin Gigo Kwiczyga, ska- 
zany przez sąd wojenny w Batumie na śmierć 
przez powieszenie za zbrojny napad na garbarnię 
Sogija, został ułaskawiony. Zmieniono mn karę 
śmierci na ciężkie roboty bez terminu. 

Profesorowie uniwersytetu w Rosyi. Wedłag 
nowej ustawy o uniwersytetach, profesorowie nie 
są uważani za osoby w służbie państwowej, po- 
mimo to jednak zachowują prawo do emerytury. 

Wiec studentów. Władza uniwersytecka w Mo- 
skwie zezwoliła na urządzenie w dniu 14 b. m. 
wiecu studentów dla narad nad sprawą rozpoczęcia 
zajęć nankowych. Władze administracyjne jeszcze 
nie udzieliły pozwoienia. 

Aresztowanie agitatorów. Przed kilka dniami 
w Rydze na targu Berga, jak donosi „Rig. Tag.*, 
aresztowano kllkn agitatorów, którzy zmuszali kup- 
ców do zamykania sklepów. Tegoż dnia na Zadźwi- 
niu aresztowano jakiegoś człowieka, który rozdawał 
robotnikom prokiamacye. 

Plerwsze zebranie wyborców do Damy, jak 
donoszą do „Warsz. Dniewn.* z Petersburga. ma 
odbyć się tam w dniu 21 października st. at. 

Agltacya przedwyborcza do Dumy. Próba urzą- 
dzenia zebrania wyborczego w Kijowie, jak dono- 
szą „Birż. Wied.*, nie udała się z powodu wmie- 
szania się policyi. Pomimo tego agitacya przedwy- 
borcza energicznie rozwija się. Konserwatyści, jako 
kandydata, wystawiają prof. Pitchno, liberalni zaś 
prof. E. Trubeckiego; część jednak partyi liberal- 
nej wysuwa kandydaturę literata, adw. przys. B. 
Ratnera. 

Dezinfekcya na granicy pruskiej. Z zarządze- 
nia władz sanitarnych na pruskiej komorze celnej 
w Otłoczynie z każdego pociąga osobowego, nad- 
chodzącego z Aleksandrowa, zatrzymuje policya sga- 
nitarna po kiłkanaście osób, przeważnie izraelitów, 
których wprost odprowadzają do łazienek, znajdują- 
cych się w pobliżu atacyi do przymusowej kąpieli, 
bagaże zaś I ubrania oddawane są do kamery de- 
ziniekcyjnej. Wykąpani pasażerowie następnemi po- 
ciągami udają się w daiszą podróż. Tracą atoli po 
kilka, a często po kilkanaście godzin owasu. 

Morderstwo na tle seksualnem. W Opawie u- 
więziony został Józef Orlik, podejrzany o morder- 
stwo na tle swksualnem. Ofiarą jego była 1]-letnia 
Alojzya Heichel. d 

Międzynarodowy kongres weterynarzy obra- 
duje w Budapeszcie Na wtorkowem posiedzeniu to- 
czyła się żywa rozprawa nad gruźlicą u zwierząt 
i ludzi. Jedni twierdzili, że bakcyle gruźlicy u lu- 
dzi i zwierząt nie są różnorodnemi lecz stanowią 
tylko odmiany jednego typu, zastósowanami do roz- 
maitych rodzajów zwierząt lnb też do ludzi Dr 
Schütz bronił tezy, ża bakcyle gruźlicze typ" ludz- 
kiego (typus humanus) a bakcyla gruźlicze bydlęce 
(typus bovinus) są zupełnie różnorodne. 

Pojedynek między Prusakiem a Węgrem. — 
Z Budapesztu donoszą: Wskutek sprzeczki przyszło 
do pojedynku na szable między właścicielem dóbr 
Jeszewszkim a jego dzierżawcą, b. pruskim oficerem 
Mttiłerem. Müiier odniósł rany na głowie, szyi i 


Pierwsi witali biskupa delegaci kahału, skła- | pa 
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brzuchn, lecz mimo wezwania przez sekandantów 
do wstrzymania pojedynku, wykonał jeszcze cięcie 
i zranił przeciwnika ciężko w głowę. Przeciw 
Miillerowi zrobiono doniesienie karne. E 

Portmonetka w żołądku szczupaka. Jak [do 
noszą dzienniki francuskie, pewien rybak w Ge 
rardmer złowił w tamtejszem jeziorze szczupaka 
ważącego 151/, kilograma. Właściciel miejscowege 
hoteln i restauracyi nabył szczupaka za 10 fran- 
ków. Gdy kacharz rybę sprawiał, znalazł w jej żo- 
łądku portmonetkę, zawierającą 130 franków. Ku- 
charz oddał portmonetkę właścicielowi hotelu. Na 
kilka dni przedtem skarbnik „Unii muzycznej“ 
Thillot podczas jazdy łodzią po jeziorze nachylił 
się i wtedy wyłeciała mn portmonetka do wody. 
Otóż tę portmonetkę znalazł kucharz w żołądku 
szczupaka, a właściciel hotela zwrócii ją właści- 
cialowi. 


Odznaczenie. Nauczyciel kierujący szkoły /4-kiasowej 
w Rzezawie Kazimierz Bujak otrzymał tytuł dyrektora 


Repertoar teatru miejskiego. 

W piątek: „Urzędowa żona*, 

W sobotę: „Eros i Psyche*. 

W niedrielę: „Kościuszko pod Racławicami". 

Z kalendarza. W piątek 8 września: Narodzenie Najśw. 
Maryi Panny; w Bobotę 9 września: Gorgoniago m. i 
Sergiusza; w niedzielę 10 września: Im. Maryi i Miko- 

a. 

Wschńd ałońca 8 września o gedxinio 5 min. 07, ra- 
obód o godz. 6 m.-08; diugość dnia godzin 18 m. 08. 

2 krakowskiego obserwatoryum. Dnia 6 września toz 
mometr doszedł sd 116 do 109 C.; barometr zwolna 
opadał. ` . 

Dnia 7 września © godzinie 7 rane stan barometru 
743:6 mm.. termometru 126 C.; wiatr poładuiowo-za 
ohodni. 

Przepowiednia dia Galicyi zachodniej na 7 września: 
pogoda. 


B. Gabryelska (Kraków) 
kupnje, sprzedaje i naĵmaje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i pianole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki. 

1 


w moe = in 
Cholera. 


(Hównem ogniskiem zērazy, które można jak naj- 
ściślej kontrolować, są niektóre miejscowości w kró: 
lestwie praskiem, O etanie zarazy w Królestwie 
Polskiem nie mamy dat wiarygodnych, gdyż władze 


rosyjskie nie tylko są opieszałe w takich wypad 


kach, ale w dodatku same starają się ukryć rze- 
czywisty stan rzeczy. Adminiatracya praska, znana 
se sprężystości, sprosta swojemn zadaniu i dlatego 
można "iczyć ua to, że w zaborze pruskim wszyst- 
kie środki zostaną użyte, ażeby siłamić epidemiy, 

Według urzędewego „Reichsanzeigera* zgłoszono 
od wtorku do środy w południe w Prusiech 13 no- 
wych zasłabnięć i 2 wypadki śmierci na cholerę 
Ogółem dotąd zasłabło na cholerę 90 osób, a zmarło 
26. Sanitarny kontrolę nad okrętami i łodziami, 
prócz na Wiśle, Sprei, Noteci i Warcie, zarządzo: 
no także na Odrze, kanale koło Oderberga, w Tylży 
ł ma Niemnie. Obecnie w słażbie sanitarnej czyn- 
nych jest 12 oficerów sanitarnych lądowych, 3 ma- 
rynarki, 2 lekarzy okręgowych, 15 asystentów okrę- 
gowych i znaczna. liczba innych lekarzy. Dla infor: 
macyi czytelników dodajemy, że miasto Oderberg 
nie jest Bognminem na Śląsku austryackim 
Chodzi tutaj o miasto OQderberg, lażące w Branden- 
burgii, w obwodzie pocziamskim, nad starą Odrą, 
a będące punktem głównym dła przywozn drzewa 
z Rosyl i Galicyi. Widzimy, że na terytoryum pru- 
skiem cholera posuwa się ku zachodowi przeważnie 
z biegiem rzek i kanałów spławnych, a wiadomo 
że woda jest znakomitym przewodnikiem dla cho: 
lery. 

W Poznaniu żona właściciela barki, Karola 
Śchofflera, która tam przybyła zə Szczecina, zacho- 
rowała na cholery. DBarkę podano deziutekcyi 
a wszystkie osoby z barki umieszczono w miejskim 
pawilonie obserwacyjnym. W kolonii niemieckiej 
Jagowshóhe pod Kwidzyniem stwierdzono cho- 
lerę, we wsi koło Torunia zachorował pośród pe- : 
dejrzanych objawów pewien robotnik, a koło Cheł- 
mna zachorowała na cholerę 7-letnia dziewczynka, 
która po 3 dniach umarła. Następnego dnia zacho- 
rowała jej matka i siostra pięcioletnia. W Gdań- 
sku zanotowano jeden wypadek podejrzany, pod 
Bydgoszczą zaś umarł na cholerę telegrafista 
Stellmacher w miejscowości Schleisenaa. W Ra- 
bołsen koło Hamburga stwierdzono bakteryologi 
cznie cholerę u pewnej kobiety. Co do wypadku 
w Charlottenburgu pod Berlinem, to policya 
berlińska zaprzeczyła, jakoby tam zachorował kżo- 
kołwiek na cholerę. Władze pruskie przedsięwzięły 
dalsze środki ostrożności. I tak w Raciborsu przed: 
sięwzięto obszerne zarządzenia celem przeszkodze- 
nia zawłeczeniu cholery przez galicyjskich i rosyj: * 
skich wychodźców. Wychodźcy będą w zwartych 
szeregach z pociągów odstawieni do sal *wychodź 
ców, tam badani przcz lekarzy | następnie zaraz 
dalej transportowani. 


Z Warszawy donoszą: Na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej zarządzono uruchomienie wagonów sa- 
nitarnych, które zbudowane jeBacze w r. 1892. 
Wagon każdy zaopatrzony jest w 4 łóżka, podrę- 
cane apteczki i wszystkie przybory, które mogą być 
potrzebne w razie wypadku z podróżnymi. Wagomj 
mają karsować ' przy wszystkich pociągach osobo: 
wych. 

Z Torunia donoszą, że przygotowania do ćwiczęn 
fortecznych zawieszono a powodu niebezpieczeństwa 
cholery. 4 € 

Z Bydgoszczy donoszą, że wśród więźniów, trans- 
portowanych z Koronowa do Gniezna, 7 zache 
rowało wśród objawów podejrzanych 
W jednym przypadku stwierdzono ch o- 
lerę azystycką. 

Z Bukaresztu donoszą: Ponieważ na kilku okrę- 
tach, które zawinęły do portów czarnomorskich, wy- 
darzyły się przypadki cholerycznego cha 
raktern, zarządzono najsurowsze środki kon: 
troli. 

Kujawom zagraża niebezpieozeństwo cholery. Ro- 
licya za wiudomiła, „Dziennik Kujawski*, że w naj- 
bliższej okolicy [nowrocławia zaezodł pierwszy przy- 
padek zaałabnięcia na cholerę azyatycką. 


W Gallcy! z polecenia ministerstwa spraw wo- 
wnętrznych miejscowe władze polityczne mają na- 
tychmiast donosić namiestnictwn o wrazelkich wy- 
padkach podejrzanych. Wsdłaż Wisły na graniey 
galicyjskiej zostaną utworzone s%acye dla rewizyi 
statków, a rewizyi będą podlegać równie wszystkie 
osoby jak i towary. 

Konkurs na lekarzy cholerycznych. Galicyj- 
skie namiestnictwo, chcąc zapewnić sobie, nu wy- 
padek potrzeby, odpowiednią ilość sił lekarskich do 
tłamienia grożącej krajow! epidemii cholery, i prse- 


na jesień i zimę nowości we wełnie, jedwabiu, flananelach i barchanach, 
oraz ogromny wybór konfekcyi dziecięcej — dla panienek do lat 16-tu, dla 


chłopców do lat 14-tu. 
Towar doborowy. — Ceny umiarko wane. 


mnei - m! | R -- 


. myjskiego, który w drodze z Podwołoczysk do Kra- 


~ mdali się na flis jako szyprowie i retmani do Gdań- 
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prowadzania rewizyj podróżnych i pakunków, po- 
chodząch z krajów tą chorobą zapowietrzonych — 
wzywa niniejszem tych lekarzy, którzyby byli chę- 
„tni podjąć się tych obowiązków, ażeby zgłosili się 
w jaknajbliższym czasie, osobiście lub pisemnie, do 
departamentu sanitarnego namiestnictwa, celem zło- 
żenia odpowiedniego oświadczenia. Na wynagrodze- 
nie za takie czynności wyznacza się dla lekarzy, 
nie pozostających w ałużbie państwowej, dyety 
w kwocie 20 koron dziennie i zwrot kosztów po- 
dróży z miejsca zamieszkania do miejsca przezna- 
czenia i z powrotem. Przytem zastrzega sobie je- 
dnak namiestnictwo prawo dowolnego wyboru zgło- 
szonych lekarzy i miejsca ich służbowego przezna- 
czenia. 


Szczepienie ochronne. Znany lekara lwowski, 
dr Szczepan Mikołajski, ogłasza w „Kuryerze 
Lwowskim“ artykuł o ochronnem szczepieniu prze- 
ciwko choierze. Dr Mikołajski wywodzi między in- 
nemi: 

„W roku bieżącym rozpoczęto szczepienie ochron- 
ne przeciw cholerze w Królestwie Poiskłem naj- 
pierw w Łodzi (dr Serkowski), poczem za przykła- 
dem Łodzi poszły Parczew (dr Kaczyński), Kielce 
(dr Jabłoński), Tuszyn (dr Skatski), Ozorków (dr 
Groidenberg) i inne gminy, W Warszawie zajmują 
się szczepieniami dr Żurakowski i dr Karwacki. 

Są różne metody szczepień ochronnych przeciw 
cholerze. Wszystkie polegają na zastrzykiwaniu 
pod skórę bądź to żywych, bądź też zabitych prąt- 
ków cholerycznych, bądź wreszcie przetworów, uzy- 
skanych z tych prątków. Hatkin szczepił żywe 
prątki choleryczne, które, zastrzyknięte , pod skórą 
szybko giną i organizmowi nie szkodzą. Wedle me 
tody Kollegu, wprowadza się pod skórę zabite ho- 
dowie wibryonów cholerycznych. Szczepionka Nelis- 
sera-Shigi, którą wstrzyknją przeważnie w Króle- 
stwie Polskiem, jest przetworem, otrzymanym z ba- 
kteryj cholerycznych. Szczepienie powtarza się 2 
lub 3 razy w odstępach kilku dni, poczynając od 
dawki mniejszej, a stopninjąc ją przy następnych 
szczepieniach. Po zaszczepieniu następnje w kilka 
godzin reakcya organizmu, mianowicie w miejsca 
nakłucia lekkie obrzmienie, oprócz tego iekka go- 
rączka i pewne ogólne niedomaganie, lecz objawy 
te w ciągn doby przechodzą bez dalszych szkodli- 
wych następstw. Nie zaleca się jednakże saczepień 
u dsieci w pierwszych dwóch latach życia, u star- 
ców i u osób gorączkujących.* 


Z Przemyśla donoszą: Urządzono tu pawilon 
izoiacyjny dla chorób zakażnych, położony zdala od 
miasta i zaepatrzono go we wszelkie środki leczni- 
cze i desinfekcyjne. Taki sam pawilon przygotowa- 
no w szpitaln powszechnym. Również policya otrzy- 
mała polecenie, aby należycie badała przejezdnych, 
skąd przyjeżdżają i dokąd odjeżdżają. 

Zaszły tn już dwa wypadki podejrzanej natury. 
Jeden dotyczy chorego podróżnego, poddanego ro- 


kowa, tuż przed Przemyślem, zachorował wśród bar- 
dzo podejrzanych objawów. Chorego wyBadzono w 
Przemyślu i internowano w pawilonie chorób sza- 
kaźnych. Trzydniowa obserwacya wykazała u je- 
dnego chorego tylko nieżyt kiszek. Również z na- 
leżytą dokładnością obserwowano przebieg trzydnio- 
wej choroby u zmarłego urzędnika Rady powiato- 
wej, é p. Smolnickiego, po którego śmierci roze- 
szła się wieść, Że zmarł na cholerę. I tu stwier- 
dzono, jako przyczynę Śmierci ostry nieżyt żołądka. 


IMagistrat Jarosiawia, celem zapobieżenia za- 
leczenin cholery do miasta, ustanowił komisyę sa- 
nitarną i podzielił miasto na okręgi, poddając ka- 
żdy a nich pod dozór sanitarno-policvyjny, tndzież 
wydał odpowiednie zarządzenia w celu ntrzymania 
czystości w domach. Kilkunastu mieszczan, którzy 


ska, po powrocie będą oddani pod szczególny nad- 
zór lekarski. 


E0 akcyi anticholerycznej w Podgórzu dono- 
szą nam: Magistrat podgórski poczynił już konie- 
czne przygotowania. Utworzono szpital choleryczny 
(12 łóżek), miaate podzielono na 4 okręgi, nad któ- 
remi czuwają osobne Kkomisye, zwiedzając domy, 
hotele i zajazdy. Miejscowa komisya sanitarna do- 
konała dokładnej rewizyi miasta i wszystkich stu- 
dzien, odniosła się również do starostwa, żądając, 
aby na teren miasta nie puszczano flilsaków. Po- 
stawiono też nad Wisłą stałą straż policyjną. 


Zabezpieczenie Krakowa przed cholerą. Wczo- 
raj przed południem komisya pod przewodnictwem 
wiceprezydenta p. Chylińskiego, w skład której 
wchodzili członkowie Rady miejskiej pp. Drozdow- 
ski i Markus, fizyk miejski dr Wilkosz, lekarz 
miejski dr Bernaciński, naczelnik straży pożarnej 
p. Nowotny i zastępca naczelnika ekonomatn miej- 
skiego p. Siedlecki, zwiedziła oddział chorób epide- 
micznych w szpitalu Bonifratrów na Kazimierza. 
Komisya przekonała się, że oddział ten, posiadają- 
cy miejsca na 30 do 35 łóżek dla chorych, na wy- 
padek cholery jest gotowy do przyjęcia chorych. 
Mimo co komisya zarządziła jeszcze niektóre ulep- 
szenia. Kierownikiem oddziału chorób epidemicznych 
w szpitaln Bonifratrów mianowało prezydynm mia- 
sta dra Bernacińskiego. 

Tażsama komisya zwiedziła następnie naprzeciw- 
ko mieszczący się zakład Brata Alberta, gdzie po- 
ieciła wykonać prace - adaptacyjne stosownie do 
przepisów sanitarnych, ze względa, że tam grola- 
dzi sią najnędzniejszy proletaryat z miasta, a po- 
niekąd i z okolicy. 

Prezydynm miasta poleoiło dalej wypracowanie 
ogólnego referatn co do walki z epidemią radcy 
magistratu p. Grodyńskiemu, który równocześnie po- 
dzieli miasto ma kilka rewirów i ustanowi tyleż 
komisyj rewizyjnych dla zbadania stann wszystkich 
realności w mieście pod względem sanitarnym. — 
Następnie komisya zarządziła, by wszystkie ustępy 
publiczne w mieście i szkołach, oraz stanowiska 
dorożkarskie były dokładnie desinfekcyonowane. 

Odnośnie do utrzymywania czystości w kamio- 
nicach, magistrat komunikuje za pomocą publi- 
ocznych obwieszczeń co następuje: 

„Zarządzone w ostatnich tygodniach rewizye sa- 
nitarne wykazały, że w wielu domach nie prze- 


strzega się należytej czystości. Zaniedbanie pod 
tym względem powoduje często szerzenie się cho- 


rób zakaźnych. Wobec tego magistrat postanawia: 


Poleca się właścicielom domów zarządzać codzien- 
nie rano obfite zlewanie podwórzy | dokładne oczy- 
szczanie tychże. Zabrania się składania śmieci, 
odpadków kuchennych, popiołu i wszelkich nieczy- 


stan zdrowotny w mieście jest bardzo dobry i iak 
dotąd nic nie zagraża mieszkańcom. 

W sprawach dalszych postanowień co do zabez- 
pieczenia miasta od epidemii, odbędzie się w sobotę 
| posiedzenie komisyi sanitarnej Rady miasta. 


(Telegramy „N. Reformy” z 7 września.) 

Gdańsk. Urzędowo wkonstatowano w powiecie 
kwidzyńskim 6 nowych wypadków cholery. 
Jedna osoba umarła. 

Bydgoszcz. Skonstatowano tu dalsze 2 wypad- 
k! cholery. 


Dział ekonomiczny. 

> Z przemysłu krajowego. Fabryka czernidła 
i smarów inż. WŁ Blechońskiego w Jaśle „Blask“ 
zaczęła wyrabiać t. zw. tłuszcz Tovoota, artykuł 
tak konieczny do smarowania maszyn. Tłuszcz ten 
sporządzano początkowo w Anglii, później w Niem- 
czech z naszych produktów naftowych. Galicya sa- 
ma zużywa go jaż obecnie kilkadziesiąt wagonów 
rocznie, a transport materysłów surowych za gra- 
nicę i gotowego wyrobu napowrót wpływał na zna- 
czne podniesienie ceny tego smaru. Wyrób fabryki 
jasielskiej jest o 30 pre. tańszy od zagranicznego 
I powinien znaleść wieiki zbyt w naszym kraju. | 


Budapeszt, 7 wrzesnia. Pszenłoa ña październik 1552 
do 15/84, pszerioa na kwiecień 1906 16:48 do 1650; 
żyto na październik 1288 do 19:84, żyto na kwiecień 
1v06 18:48 do 18:50; owies na październik 11'93 do 
1194; owies ma kwiecień 1906 12:50 de 12:59; kakary- 
dsa na sierpień —— do —'—., kukurydza na wrzesień 
do ——; knkurydza na maj 1906 18-94 do 18268; 
rxepuk na tierpioń —— d k 

Oferty mierne, chąć kupna mierna, usposobienie usta- 
lone; pogoda piękna. 


o —— 


Głosy publiczne. 
Dr Herman Hirsch 


powrócił. 


kronika iwowsikz. 


A Lwów, 7 września. 

Metropolita Szeptycki powrócił do Lwowa z Je- 
rozolimy. Wygląd ks. metropolity po powrocie wy- 
wołał pewne zdumienie: oto twarz jego zdobią pię- 
kna broda i dziarskie wąsy. Przyczyna zrozumiała: 
ks. metropolita odbył wycieczkę w strony, gdzie 
noszenie brody i wąsów u duchownych katolickich 
jest w stałym zwyczaju. 

Na budowę teatru ruskiego we Lwowie ze- 
brano w sierpniu b. r. 1340 koron 20 h., razem z 
poprzedniemi 157.339 kor. 7 h. 

Mięso we Lwowie znówn podrożało! Rzeźnicy 
podnieśli wczoraj ceny mięsa o 8 halerzy. 

Sezon muzyczny we Lwowie rozpocznie się 
z końcem września. Opera, do której zangażowa- 
ną została na 10 występów w gradnia p. Irena 
Bohuss-Hellerowa, rozpocznie sezon operą Oreficego 
p. t. „Chopin“. Z nieznanych we Lwowie oper wy- 
stawi teatr lwowski, między innemi, Rubinsteina 
„Domon“, — W Filharmonii rozpocznie z koń- 
cem września szereg koncertów pianista Friedmann, 
poczem wystąpi dwukrotnie p. ©. Kruszelnicka, a 
następnie Gemma Bellincioni. Między dyrekcyą tea- 
tra a Filharmonią przyszło do porozumienia w tym 
kierunku, by koncerty o- ile możności nie kolido- 
wały z przedstawieniami operowemi. W pierwszej 
części sezonu operowego w teatrze dyrygować bę- 
dzie kapelmistrz Podesti, x końcem zań sezonu 
przyjedzie ma miesiąc kapelmistrz opery wiedeń- 
skiej, Spetrino. — Do koncertów czynią też przy- 
gotowania Towarzystwo muzyczne pod kie- 
runkiem dyr. M. Sołtysa oraz „Lutnia“ pod kie- 
rankiem p. Stan. Cetwińsklego. „Lutnia“ obchodzić 
będzie w bieżącym roku jubileusz ćwierówiekowego 
istnienia. 

Wypadek kolejowy. Dyrekcya kolei państwo- 
wych we Lwowie donosi: Dnia 7 bm. około godz. 
3-35 rano zderzył się pociąg towarowy 
nr. 1761, wyjeżdżający ze Lwowa do Stryja, z po- 
ciągiem towarowym, przybyłym ze Btanisławowa do 
Lwowa, na dworcu towarowym we Lwo- 
wie, przyczem maszyny i pięć wozów towarowych 
mocno zostały uszkodzone. 

Z personalu kolejowego nikt nie odniósł obra- 
żeń. Skutkiem tego wypadku doznały pociągi oso- 
bowe Nr 317, 322 i 314 półgodzinnego opóźnie- 
nia. — Przyczyną wypadkn było przejechanie gy- 
gnału, nastawionego na „wzbroniony przejazd“ dla 
pociągu Nr 382. 

„Słowo Polskie“ donosi o tym wypadku: 

Oba pociągi liczyły razem 50 wagonów i 3 lo- 
komotywy. Wypadek nastąpił skutkiem tego, że 
pociąg stanisławowski spóźnił się o pół godziny, a 
maszynista albo nie zauważył latarni, ustawionej 
na Bogdanówce, która ge miała powstrzymać, albo 
nie mógł pociągu w pełnym biegu zatrzymać. 

Na każdym pociągu było po 6 ludzi perzonalu, 
s których jednak nikt nie odniósł obrażeń, gdyż 
personal na czas ratował się, wyskakując z pocią- 
gów, a tylko jeden z fnukcyonaryuszów wyskakn- 
jąc zranił się lekko. Dzięki temu nie było ofiar 
w ludziach. 


Wszystkie trzy lokomotywy zdru- 


zgotane, jak również 7 wagonów, oprócz 
tego jest kilka wagonów lekko uszkodzonych. Do 
godz. 8 rano wstrzymano pociągi, idące do 
Lwowa, w Zimnej Wodzie, Sichowie i Glinnej Na- 
waryi. Pociągi ze Lwowa odeszły nataralnie po in- 
nych torach. 


domość © nowym terminie. Mianowicie donoszą 
z Petersburga, że projekt ów ma być przedło- 
żony już dzisiaj komisyi hr. Solskiego. Czy 
wiadomość ta sprawdzi się, zobaczymy wkrótce. 
„Magdeburger Zeitung* podaje sensacyjną wia- 
domość, że Rada koronna zajmowała się pod 
przewodnictwem cara sprawą ntworzenia ga- 
binetu odpowiedzialnego z premierem 


stych przedmiotów na podwórzach. Do tego celn|na czele. Jest to prawdopodobnie jedna z o0- 


mają służyć wyłącznie paki przykryte, szczelne, 
wewnątrz biachą obite, albo doły murowane odpo- 
wiednio nakryte. Miejsca ustępowe, zlewy, sienie, 
klatki schodowe i wogóle cały dom należy ntrzy- 


wych wiadomości, które łatwowierni korespon- 
denci z Petersburga rozsiewają. 

W Baku Tatarzy mordują gromadnie Or- 
mian. Rzezie te wywołał rząd rosyjski, jak to 


UnA Er Uu Domā 

W Kiszyniewie od poniedziałku rozpoczęły 
krwawe rozruchy przeciwko żydom, I tutaj 
czynną jest ręka biurokracyi, a pod jej pro- 
tekcyą kieruje pogromami żydów tak zwana 
patryotyczna liga besarabska pod wodzą Kru- 
szewana, redaktora antisemickiego pisma 
„Druk*, 


(Telegramy „N. Reformy' z 7 września). 


Pogłoski o dymisyi Meyera. 

Warszawa. (W. A. T. K.) Wedłag krążących 
pogłosek oberpolicmajster warszawski v. Meyer 
purzymać ma niebawem dymisyę, a to z tego 
powodu, że — jak wyjaśniło śledztwo — na 
kominie tabrycznym Bormana i Szwedego sztan- 
dar czerwony zawiesił przebrany za ro- 
botnika policyant, aby w ten sposób 
wywołać znane niepokoje. 


Proces 0 zaburzenia. 


Dwińsk. (W. A. T. K.) Niebawem rozpocznie 
się tn proces o zaburzenia. Przed sądem stanie 
500 oskarżonych. Do rozprawy powołano około 
1000 świadków. 


Wyrok śmierci. 


Sebastopol. (W. A. T. K.) Wyrok sądu wo- 
jennego, skazujący czterech marynarzy z okrętu 
„Prat“ za bunt na karę śmierci przez po- 
wieszenie, został zatwierdzony. 


Pogłoski o dymisyi ministra. 
Petersburg. Puszczone w obieg przez prasę 
radykalną pogłoski o dymisyi ministra K o- 
kowcewa są bezpodstawne. 


Zaburzenia w Kiszyniewie. 


Berlin. „Local-Anzeiger* donosi z Petersbur- 
ga: Wedle wiadomości urzędowych liczba osób 
rannych | zabitych podczas zaburzeń w Ki- 
szyniewie wynosi 260. — W celu rychłego 
zaprowadzenia porządku, ogłoszono stan oblę- 
żenia. 

Rozruchy na Kaukazie. 

Tyfliss (W. A. T. K.) Krążą tu pogłoski o 
zamierzonej przez Tatarów rzezi Ormlan. — 
W mieście panuje z tego powodu ogromna pa- 


nika. Rosyanie zwrócili się do władz z prośbą 
o ochronę. 


Rzezie w Baku. 


Baku. (W. A. T. K) Rzeź trwa w dal- 
szym ciągu. Dzieinica robotnicza w płomie- 
niach. Bandy podpalają źródła naftowe. Nau u- 
licach toczą się waiki wojska z uzbrojonemi 
tłumami. u 

Tyflis. Generalny gubernator Baku, Fodejew, 
otrzymał polecenie, aby przy pomocy wysłane- 
go z Tyflisn batalionu strzelców w energiczny 
sposób wystąpił przeciw powstańcom. Urzędo- 
wnie stwierdzają, że położenie w Baku jest 
nadzwyczaj poważne. 

Wczoraj wieczorem ponowiły się w Baku 
niepokoje na większą skalę. Powstańcy ostrze- 
liwaii dom generał-gubernatora. W _ Balacha- 
nach okazała się liczba wojsk niedostate- 
czną, tak, iż musiano wezwać do pomocy ar- 
tyleryę. W mieście panuje przy silnym wichrze 
straszny pożar. 


Ratyfikacya traktatu pokojowego przez 
cara i mikada ma nastąpić w ciągu dni 50. Odle- 
gły ten termin wyznaczyć było trzeba z tej przy- 
czyny, ponieważ dokumenty traktatu muszą być 
przewiezione do Petersburga i Tokio. 
Każdy z obu władców otrzyma dwa egzempla- 
rze tego dokumentu. Car podpisany przez sie- 
bie prześle do Tokio, na odwrót podpisany przez 
mikada, wysłany zostanie do Petersburga. Po- 
nieważ pomiędzy Rosyą a Japonią nie przywró- 
cono jeszcze bezpośrednich stosunków dyploma- 
tycznych, car zawiadomi mikada o dokonanej 
ratyfikacyi za pośrednictwem prezydenta Lou- 
beta, mikado zaś za pośrednictwem prezy- 
denta Roosevelta. Następnie dopiero zamia- 
nowani zostaną ambasadorowie przy obu 
rządach. 

Japończycy nie są zadowoieni z traktatu po- 
kojowego, a niezadowolenie ich musi być rze- 
czywiście głębokiem, skoro w Tokio powstały 
niepokoje. Japończyk nie jest skory do ulicz- 
nych rozruchów, więc jeżeli teraz chwyta się 
tego środka protestu, widać, że waranki po- 
koju uważa rzeczywiście za szkodliwe. Przed- 
wczoraj w Tokio odbyło się zgromadzenie lu- 
dowe celem uchwalenia protestu przeciwko wa- 
runkom pokoju. — Uczestnicy zgromadzenia po 
ukończeniu jego rzucili się na biuro redakcyi 
urzędowego dziennika „Kokumin* i zdemolo- 
wali je. Kilka osób odniosło rany, a kilku u- 
więziono. I dzisiaj nadeszła depesza o niepoko- 
jach w Tokio. 

Na placn boju toczą się jeszcze ostatnie po- 
tyczki. Przypisać je należy albo tej okoliczno- 
ści, ze może nie wszędzie na olbrzymiej iinii 
frontu już dotarła wiadomość pokoju, albo też 
faktowi, że preliminarze pokoju nie zostały je- 
szcze podpisane przez obn panujących i nie 
mają jeszcze mocy obowiązującej. 


(Telegr. „Nowej Retormy" z 7 września). 


Przewóz jeńców rosyjskich. 


ee Pierwsze transporty jeńców rosyj- 
skich nadćjść mają 2 października. Jeńcy prze- 
wożeni będą z Japonii na niemieckich statkach 
transportowych, których będzie zrazu czyn- 
nych 18. 


Kara za poddanie okrętów. 


Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Ukaz car- 
ski zarządza wydalenie ze służby woj- 
skowej przy utracie stopnia słażbo- 
wego i przy zastosowaniu przepi- 
sów karnego kodeksu marynarki, 
admirała Nebogatowa oraz kapitanów, którzy 
dowodzili pancernikami „Mikołaj I“, „Se- 
niawin* i „Apraksin*. Na sprawozdaniu 
o poddaniu się pancerników oraz pancernika 
„Orel“ wypisał car rozkaz, że wszyscy inni 
oficerowie tych okrętów w razie powrotn do 
ojczyzny mają być pestawieni przed 

'sąd. Co do komendanta okrętu „Orel“, to wo- 


mywać w należytej czystości. Właściciele domów, |czynił poprzednio, ale tym razem przeliczył się, | bec niego ma rozkaz pozostać na razie w za- 
którzy się do tego rozporządzenia nie zastosują, |gdyż Tatarzy poszli dalej, niż tego pragnęła | wieszeniu, zanim nie będzie wyjaśnionem, w ja- 


będą pociągani do odpowiedzialności.* 


Jak nas informują w fizykacie miejskim, obecny |się przeciwko rządowi. 


.cerniku z rąk poprzedniego kapitana. 


Rozruchy w Tokio. 


Toklo. Wczorajsze rozruchy ustały dopiero o 
północy. Przypuszczają, że zginęły dwie osoby, 
ia około 500 osób jest rannych. Szereg urzę- 
dów policyjnych zdemołowano. 

Londyn. Tutejsze dzienniki ekscesom uii 
cznym w Tokio nie przypisują wielkiego zna- 
czenia. „Times“ donosi, że były to ekscesy ra- 
dykałów przeciw ministrowi Katsurze. W an- 
gielskich kołach politycznych wyrażają jednak 
obawę, że ziścić się może zdanie, wypowiedzia- 
ne przez Komurę na początku rokowań poko- 
jowych, że jeżeli zawrze pokój bez odszkodo- 
wania wojennego, to za powrotem do To- 
kio zostanie zamordowany. Wzburze- 
nie w Tokio jednak nietyłko spowodowane zo- 
stało szowinizmem narodowym, ale i obawą, że 
rząd nie będzie mógł dalej płacić pensyj ro- 
dzinom po poległych rodzinach. 


Walki po zawarciu pokoju. 

Petersburg. Generał Liniewicz przestał caro- 
wi następujący telegram z d. 5: Dnia 4 b. m. 
Japończycy usiłowali posunąć się wzdłuż drogi 
mandaryńskiej i poczęli wznosić szańca, ale po 
kilku strzałach z naszej strony co 
fnęli się. 

Na Korei Japończycy d.3 b. m. od rana pod- 
jeli ofenzywę przeciw linii Kiryn-Uansan- 
Szegu w sile kilku batalionów i szwatronów, 
oraz artyleryi. Z początku główne siły japoń- 
skie skierowały się na lewe skrzydło nasze. — 
O godzinie 11 przed południem kilka innych 
japońskich batulionów wraz z artyleryą -0 bsa- 
dziło obszar między Uansan-S:egu- 
Uabon. 

Toklo. (Urzędownie). Japończycy stoczyli w 
północno-wschodniej Korel szereg zaciętych 
walk z Rosyanami. Walki zakończyły się zwy- 
cięsko dla Japończyków. 


felefaniczos | telegra! iezne 
wiadomości „M. Reformy“ 


2 dnia 7 września. 


Konstantynopol. Sąd w Stumbule skazał nie- 
jakiego Varyaniania na karę śmierci za zamor- 
dowanie Ormianina Opikandyana. 

Konstantyno pol. Poseł amerykański poczynił 
a Porty energiczne kroki, celem skonstatowa- 
nia identyczności skazanego ma karę Śmierci 
Vartaniana, który posiadać ma paszport 
amerykański. 


Przeciw upaństwowieniu :kolei północnej. 

Opawa. Z inicyatywy śląskiej Izby handlowo- 
przemysłowej uchwaliła Rada miasta Opawy 
przyłączyć się do akeyi przeciwko upań- 
stwowieniu kolei północnej. Burmistrz 
miasta Opawy zwrócił uwagę Rady miejskiej, 
że Śląsk tytułem danin publicznych otrzymuje 
od kolei północnej 936.385 K rocznie, z czegu 
na Opawę wypada 126.335 K. Dalej twierdził 
burmistrz, że przemysł galicyjski po 
upaństwowieniu kolei północnej 
przez osobne taryfy będzie popiera- 
ny na niekorzyść przemysłu niemie- 
ckiego. Memoryał w tej sprawie został do 
rządu wysłany. 


Z komisyi przemysłowej. i 


„Wiedeń. Stała komisys przemysłowa odro- 
czyła obrady nad paragrafem 3, dotyczącym u- 
prawnienia do przemysłu osób prawnych i sto- 
warzyszeń, aż do nowego sformułowania tego 
paragrafu, poczem przyjęła paragraty 36 i 37. 


Traktaty handiowe. 


Wiedeń. „Wiener Ztg* ogłasza sankcyonowa- 
nie ustawy, upoważniającej rząd do prowizory- 
cznego uregulowania stosunków handlowych z 
Szwajcaryą i Bułgaryą. 


Gwardya narodowa. 


Budapeszt. Prezydent Sejmu Just wezwał 
wczoraj starszego burmistrza, aby mu zwrócić 
uwagę, że, wedle ustawy, powołaną być może 
gwardya narodowa, celem zapewnienia zupełnej 
swobody obrad parlamentarnych. Burmistrz Bn- 
dapesztn prawdopodobnie powoła też gwardyę 
narodową, gdyby policya okazała się niewy- 
starczającą. 


„Łączność proletaryatu". 

Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu kongresu 
robotników hutniczych oświadczył się sekretarz 
międzynarodowego związku robotników metało- 
wych za łącznem postępowaniem pro- 
letaryatu całego świata i za zwalcza- 
niem wszelkiemi Środkami kapitału, wroga ro- 
botników. 
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Wybuch wulkanu. 

Resina. Po dłuższym okresie eruapcyjnym la- 
wa poruszyła się wczoraj w kierunku południo- 
wym. Przez to zagrożoną jest kolej, prowadząca 
na Wezuwiusz. 


Szach w Petersburgu. 


Petersburg. Z okazyi odjazdu szacha per- 
skiego odbyło się w Peterhofie wielkie śniada- 
mie. Po śŚniadanin szach w towarzystwie cara 
Mikołaja udał się na dworzec kolejowy. gdzie 
na jego pożegnanie zebrali się wielcy ksią- 
żęta. Gdy pociąg ruszył, muzyka zagrała hymn 
perski. 


FOUE E E | 
Qdpowiedziainy redaktor i wydawca: 
Michat Konopiramiki. 
NADEGEŁA X GL 
[Artykuły w tym dziale nie pouhwósa 7 
Radakey? ). 


Dr Franciszek Krzyształowicz 


pryw. docent dermatologii Uniwersytetu Jagiell., 
powrócił. (Basztowa, 10.) 


Kanoelarya adwokacka 
Dr Fr. Wojciechowskiego 


przeniesiona do domu 3058 2 3 


ich mistrzyni, biurokracya rosyjska, i zwrócili |kich okolicznościach objął on komendę na pan-|pod L. 26, parter, przy ulicy Basztowej, 


(obok c. k. Starostwa). 
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| 4"/, rente koronowawęgierska 36 W 
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Piątek, 8_Wsześnie 1909 


dia koszul, kołnierzyk 
i mankietów. 


7 | 
V) m. JOSS & LÓWENSTE 


c. k. nadworni dostawcy, , Praga. 
Częściowo nie sprzedaje się, 
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Dr Stanisław Dobrowolsk 

docent pryw. położnictwa i ginekologii U 

Jagiell., przeprowadził się i mieszka obec 

przy ul. Podwale, L. 2, I piętro. Tel. ! 
5010 4 5 


Fizykalmo -tyetętyczna lecznica 


Dr. A. Tarnawskiego w Koso' 

(za Kołomyją) otwarta do końca pażdzier 

Jesień tu ciepła i piękna. Kuracya owo: 

i dopałniająca po pobycie w zdrojowiskach 
à 2914 8 10 


r 


a 4 


Dostać można wszędnię i 


niezbędny krem do zębów 
ntrzymaje zeby czystemi, Malemi | zdrowemi 


1182 22 24 


Powróciłam 
i przyjmuję w moim salonie kosmetycznym ~ 
ulicy Biskapiej, L. 14, jak dawniej, od go: 
11—1 i od 3—6 po południu. 3069 
Wilma Baruchowa 


- Wróciłem. Dr BASCHKOP| 


b. sekundaryusz szpitala św. Łazarza, h 
chorób skórnych i weneryczoych. Ordynu 
8—11 I 2—5, Fioryańska 25. 


Znak wypałonego kork 


elem 11 PCE ; ts 4 
ochrony ||MATTONIS (fi) "omia 
przeciw | racji Gessi = 
fałszowaniu. E GLOSEUELER PY Sanada 


PENSYONAT mój znajduje się obecnie 
ulicy Karmelickiej, I. 24. Pokoje wygodne 
zienki. Ceny amiarkowane (zwłaszcza przy 
dzie na czas dłuższy, np. dla osób kształcą 
się, lub mieszkających stale w Krakowie). 
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KOEN z -e Ród 
Pray grach i zakładach, przy składkach i zap 
pamiętajmy 3 

N Towarzystwie „Szkoły ludowa 
«m p zaa a "emess 

Akcyc utratryackiego Zakładu krodywowega 8% 
Akoys węglerskiogo Zakiałn kreżytowago 78450 A 
Anglohanku 81760 Akcyc Uzionenku 66460 4 
ukrderbuaku 44875 Akcye Baxxoereinu 57826, A 
Doderoredit 1046--. Akoye Gaicyjzkiego Backa ni | 
koyo kolei półmoonöj 5870 Akcye kolol cxesi 
skiej 58i—-. xayo Aipiuy 641'75 Akoye Riom Kur ` 
566'50. Akcyc Prätkieg: Towarzyiywa żelaznego 276 
Akoye Fabryki troni 686—. Akcye Turoskie wen 
88850 AZoye Gnliiyjskiego Karpaokiago Towarsy  ž 
10060 Henta korenora węgiersku 9685 5% 1. 1 
(Towarzostwi kraiytowego siemskiego BBB, 4%, 17 
Banku hipotecmego 80—. 4,9, llevty Bouie kły o 
amego 10185, C'e Listy Banku hipoteoznego LUW 
AJ, Listy Baakn krajowego LUO —. 4'/,9/, Lissy Bi 


- 


Kursa teisgraficzne. 
Wieduź, 7 września. 
omiiego 566—. kkogo koiot państwowych 8085— A o 
kolei południowej 166%, Aksys Xolel HBłbstcal 44 — 
nattowago 948 Obligsoya węgimskie inóomniase —— 
9875 Beęnia mxiowa 100 60. Renta koronowe. nuskcy i 
krajowsgo 109065. 69/, Komunalne obilracye Banku 
4*/, galicyjskie oblignoye propinas 


jowego —'—. 


100'-—. 4*,,galicyjske pokycsza krajowa r legg v 8 

4i, Pożyczka miasta Lwowa 9930 Losy tarechie 14. +4) 

Worki 117639. Rubla 25850 4 
Usposobiente: Bez ochoty, knraa jednakże mimo or 


` 


berlińskiej reakcyi tylko mał» ustępujące. 
Cukier spokojny «10 do 20:20. Spirytua silny & 
do 89—, Nafta niezmieniona, 


w Krakowie 
7 wrseśnia (guds ! re południć 
i Waeiety pac 


Rabie papioro™e 358 — 
Marki niemieckie 137 — 
Franki papierowe . 96 90 
Dwaźsiostofranków%t w słocia . 19 06 


ii. Listy zastowny, 
47, Listy sastewne prem, Backe kipi 125 - 
4f,*, Listy zastawne Sanke higorscen, 100 
DĄ 8 
PORA 


r 


Lin y sasta za Banku arajowoge LUX 


du, Llsiy zastawne banku krajowego . 99 74 
4*, Listy nasb, gul. Tow kroj. siem, nieok. 99 76 
Ai a 8 A „ śćletn. PB 7B 
A. 4 e + D 60 
lil. Obiłgacye | pożyczki. 

4';, Galicyjekie Gbligacyć propinacyjne - by 60 
46/, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . . 9% SB 
45, Pokyorka miasta Lwowa . . . -. 98 236 
4*,,*, Pożyczka miasta Lwowa „11 — 
5”, Obligacyz komnnałlne Banku krej.. — - 

Aijt Obligawys komun, Banku Kraj. . 10! 40 
4% Owligacye kolejewes . - . . „|. M6 28 

TV. Losy 
Losy misste Krakows e r 


Y. Akeyo. 


akcyę Banku hipotecznego we Lwowie 565 
kojo Banka Gal. fla h. I p. w Krav. -- 
Akcye kolei Lwów-Czerniowoe-Jaszy . . 683 


VI. Publiczne zapisy dtuga, 


a W m 


Piątek 8 Września 1900. 


"a się rodowitej Niemki 
Poszukuje do udzielania jedno- 
godzinnej konwersacyi dziennie dwojgu 
dzieciom 7 i 6 łat. Wiadomość od g. 1 
do 6 wiecz., uł. Rakowieka 7, I piętro. 

8107 1 2 


E 4 sA => wz 


pozbywa się piegów 


kto używa kremu „Metamorfoza!“ Do tego 

celn służą również przetwory ogórkowe Ba- 

lassy, tabletki boraksowe o nader wykwintnym 

zapachu, boraks cesarski, oraz różne inne pre- 
puraty, które poleca 


Skład Apteczny Mag. farm. 


Jadwigi Klemensiewiczowej 
w Krakowie, Karmelicka 15. 


5 


wynajęcia. 
Szewska 22. 


z obszerną ubikacyą 

w śródmieściu zaraz do 

Wiadomość: w sklepie, 
3068 3 8 


Stół 
dnży i silny (bukowy), ściany szklane z drzwia- 
mi, maszyna (wialnia) do czyszczenia zboża 
tanio do sprzedania w sklepie kaw Szewska 22. 

3067 8 3 


Lekcye zbiorowe 


języka angielskiego urządza za bezcen 
Kucharski w Krakowie, ul. Wolska 3, 
II p. Udziela także prywatnie. Uczy 
dobrze, prędko, tanio. 3081 2 8 


Z d wyjazdu mam zaraz do sprze- 
powo u nia fortepian fabr. war- 
szawskiej. Adres w Administracyi „Nowej Re- 
formy“ pod 2996. 2996 4 4 


Ważne dla chorych! 


Zwolennikom leczenia naturalnego mogę oddać 
usługi w pielęgnowania ich, mogę: też towa- 
rzyszyć w podróży leczniczej zagranicę, wzglę: 
dnie przyjmę obowiązki służącego lub towa- 
rzysza podróży do krajów południowych. Wa- 
runki skromne. Zgłoszenia pod F. M. poste 
restante Limanowa. 3003 2 8 


P kaje 
się majątku ziemskiego w obszarze 300 
do 400 morgów do kupna i majątku w ob- 
szarze 500 morgów do dzierżawy 


Zgłoszenia z dokładnem opisaniem majątku, 
jakoteż podaniem warunków dzierżawy pod 


B. P. Wietrzychowice. 3032 8 3 
dla 2997 4 10 


polecają w wielkim wyborze 


Bracia SPERBER 


Kraków, Rynek 21. Róg ul. Brackiej. 


Ceny nader niskie. 


"Poszukuje się zaraz 


„Drogulsty 


egzaminowanego, wieku średniego. 


Pożądana biegłość w  ekspedycyi. 
Zgłoszenia wraz z odpisem świadectw 
nadsyłać proszę pod adresem W. 


Brach. Tarnów. 3048 2 3 


Dla Pań 


kursa rachunkowości ogólnej i pań- 
stwowej i kupieckiej. 


Wpisy od 1 do 15 węześnia 1905. 
Kazimierz Kochmański 


c. k. oficyał rachunkowy skarbu 


Plac Matejki 1. 3, IE p. 


(vis 6 vis Dyrekcyi kolei państwowych). 
2889 4 5 


100°/ zarobku! 
wszędzie zaraz 
popłatny prosty 
wyrób! 
do czego potrzeba niewiele kapitału, małego 


urządzesia, a nie potrzeba żadnych wiadomo- 
goi fachowych; wyrób pokupnych 


w wielkiej ilości artykułów użytkowych 
dla każdego domu i t. d. Wielkie wyniki mo- 
żna jnż udowodnić. Ubszerny prospekt za dat- 
mo wysyła Chem. Industrie-Werk, Sie- 
benhiriten 76 b. Wien. 2288 4 0 


Proszę żądać 


mege bognio liustrowaneyo oean! 


SZ: 

4 Z) 

> i 

WAŻY ** z przeszło B00 odbitkami zegar- 
umo ków, Wyrobów Brebraych i złotych. 


HANNS KONRAD 


Pierwszą fabryka Zegarków w Briix Nr 872 
(Czechy). 2853 27 60 
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz z łań- 
cuszkiem zir. 2:25 3 zegarki złr. 6:60. Niema 
ysyka! Dozwolona wym, lub zwrot pieniędzy. 


r. 


„ARS“ 


SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennie 

w dnie powszednie od 10 do 1 zrara 
i od 2 do 5 po południu. 


Ulica Bracka 5. Na parterze. 
1766 56 © 


LG piętrowa, 8 nbikacyj, o- 
Kamienica gród frontowy pod budo- 


wę, zaraz do sprzedania. Cena 7000 złr. 
Adres poda Administracya „N. Refor- 
my pod 2878. 4878 7 10 


z i 2 
Magister farmacyi 
znajdzie stałe umieszczenie od l pa- 
ździernika b. r. w aptece Włady- 
slawa Gumińskiego w Myśle- 
nicach. 3026 4 4 


adwiga Krulikiewicz, nauczycielka śpie- 

wu solowego z patentem konserwatoryum 
warszawskiego, uczennica Nonvelliego, Wyso- 
ckiego we Lwowie, udziela lekcyj u siebie i 
na mieście, Wolska 3, I piętro. Zgłoszenia 
od 11—1. 3067 3 8 


Panna magazynowa 


uzdolniona w krawieczyźnie potrzebna 
zaraz w 


Magazynie Henryka Schwarza 


Grodzka 13. 3059 3 5 


taa Pokoik umeblowan 
Do wynajęcia. z FOGG u inialteih 
tnej rodziny dla panienki dobrze wychowanej. 
Adres w biurze ogłoszeń pp. Hopcasa i Sało- 
monowej, Pl, Maryacki #, 3066 3 8 


Nauczycielka muzyki 


posiadająca egzamin rządowy, udziela 
lekcyi gry na fortepianie. 
Bliższe szczegóły: Kanonicza 19, 
I p. (na lewo), 2986 5 5 


Większe las 

iększe lasy 
sosnowe, jodłowe lub dębowe do Ścina- 
nia, jak również całoroczne produkcya 
kupuję zaraz za gutówkę. Listowne 


zgłoszenia przyjmuje Administracya „N. 
Reformy“ pod 8062. 3062 3 3 
zaraz do wynajęcia dla 


Pokój sa 


Wiadomość w głównej Agencyi Hopca- 
sa i Salomonowej. 3055 8 8 


Roczna służbę 


już teraz zamawiać i zadatkować na- 
leży w Biurze pośrednictwa Br. 
Krasickiego w Krakowie, ul. 
Szewska 15. Dostarcza się: Parob- 
ków żonatych i kawalerów, dziewcząt, 
karbowników, polnych, leśaych, chłop- 
ców, pokojowych, kucharek, lokai, fur- 
manów i t. d. it. d, a także stelma- 
chów, kowali, ogrodników, chmiełarzy, 
klucznic, panien służących. 8046 3 8 


Załeszczyckie znane w świecie 
wyborne owoce: 


Gruszki cesarskie stołowe . . . . . K 3— 
Gruszki bery lub panny . . . . ... „ 280 
Jabłka łętówki lub oliwkowe . . . . „ 280 
Pomidory przecudne i wybierane n 3— 
Sliwyrolbizymie . . . . «. e Fu. > i — 
Śliwki węgierki podługowate . . . . „ 250 


Wszystko I-szy gatunek, świeżo rwane, wy- 
syła franko za zaliszką w 5 kg. koszykach, rę- 
cząc, że każdy gatunek jest wielki i ładny. 

D. Wenkert. ogrodnik 


3082 2 6 w Zaleszczykach. 


Młody 


27 lat liczący, urzędnik poważnej in- 
styiucyi finansowej, z prawem do eme- 
rytary, z braku znajomości poszukuje 
pna tej drodze towarzyszki życia, pan 
ny, Polki, katoliczk, z odpowiednim 
posagiem. — Zgłoszenia (nieanonimo- 
we) seryo z fotografią pod „Uezei- 
wy“ do Administracyi „Nowej Refor- 
my“. Za dyskrecyę ręczy słowem ho- 
noru. Fotografię zwraca. 2991 4 O 


Chemicznie badany, przytem przez 
wiadzę za zapełnie nieszkodliwy 
dla skóry uznany 
„tępiciel włosów“ 


usuwa u pań tak niepiękne i 
przykre 


ŁOSY NA TWARZY 


gruntownie wraz z korzonkami 
i nadaje cerze także jeszcze pier- 
wotną świeżość, delikatność i 
gładkość. Cena 7 koron. Wysyła wszędzie dy- 
skretnie 2785 4 50 


l. SCHMIDEK, Budapest, VIL, Nydr-nfca Id. 
Proszę czytać! 


Donoszę uprzejmie, że po długoletniej 
praktyce u ojca mego w handlu obuwia 
przy ul. Krakowskiej Nr 14, otworzy- 
łem z dniem 1 sierpnia b. r. pod firmą: 

A. JUNGERWIRTH 
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr 61, 

naprzeciw kościoła ewangelickiego 

okazyjny magazyn 


OBUWIA 


i zaopatrzyłem go w towary wybornej 
jakości. które sprzedaję po nader przy- 
stępnych cenach. 2885 4 6 
Prosząc o łaskawe względy P. T. Pu- 
bliczności, kreślę się z szacunkiem 
A. JUNGERWIRTM 


ókazyjny magazyn obuwia, GRODZKA L. 6l, 
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NOWA REFORMA. 


Nakładem Gebethnera i Wolffa 
świeżo wyszło z druzu 


A dziejów odrodzenia politycznego Galicji 


1859—1873 


przez 
Michała Bobrzyńskiego, Władysława Leopolda Jaworskiego 
i Józefa Milewskiego. 


Cena 7 koron 50 hal. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2918 8 10 


Trwała młodość i wieczna piękność 


poręczona przez yas PY R 


„proszek Abar“ 
Prof, Roubiera. 


Zdumiewający, na- 
ukowy, francuskie 

go profesora R o u- 
biera wynalazek, 
który posiada a- 
probatę lekarzy i 
budzi podziw ca- 
łego swiata, ma 
być rozpowsze- 
chniony teraz tak- 
że w Austro - Wę- 

grzech. 


„Proszek Abar“ g 


nie jest wcale 
szminką, kremem 
lub pudrem, lecz 
czysto roślinnym 
wytworem ocndow- 
nem działaniu, któ- 
ry dodaje się do wo- 
dy do mycia lub, $$ 
kąpieli, a więc wj SFP 

nżyciu jest bardzo 

prosty. 


„Proszek Alar | ~i 


nietylko upiększa | ———— == zał 
da 
są A b aX E 


lecz także tym, co 
pr. ohron. 


go używają, zape- 
wnia wieczną m4o- 
dość i nadaje zwię- 
dłej twarzy i ciału 
zdumiewającą 
świeżość, okazały 


biust i wspaniałe kształty ciała. 
Nawet starsze panie mające pełno zmarszczek osięgają ten cud „proszkiem Abax“. Sta- 
rzejąca się skóra znika nieznacznie, ustępując miejsca innej. Wkrótkim czasie ma się 
nową skórę, młodą, jednostajną, bez najmniejszych zmarszczków lub plam. A to idealne 
przekształcenie, tę zawsze trwającą młodość otrzymuje się w tak krótkim czasie, że z tru- 
dem przychodzi w młodej i powabnej kobiecie rozpoznać tę, która dawniej była starą 
i zwiędłą. Jakimkolwiek, Pani, jest Twój wiek, chociaż Twoja twarz, jest pełna zmar- 
szczków, plam, chociaż czerwoność i inne wady szpecą skórę, cerę zniszczyły, skorzystaj 
Pani z tego cennego wynalazku. Użyj Pani „proszku Abax“ a będziesz młodą, piękną 
iświeżą. Ten cudowny skutek jest bezwarunkowo pewny iosięgu się go w krótkim czasie. 
Ażeby dowieść, że to odkrycie zupełnie jost naukowe I ma oudowny sku- 
tek, zobowiązujemy się, gdyby zawiodło, zwróoló pieniądze. 
Dostać można w wielkich paczkach po 5— K, 3 paczki 12'— K, 6 paczek 20: K, Jakoteż 
w małych paczkach po 2 K, 3 paczki 5 K, 6 paczek 8 K, 12 paczek 14 K. 3086 
Wysyłe za zaliczką lub po otrzymania należytości: 
M. FEITH, Wiedeń, VI. Mariahiliferstr. 45. 


z = p. "3 
*ra 4 o, > 
i © 
> >» 
RE ET 
N s=1n 
n“ e r 
TOE paan | JE 
m Daj ZYGMUNT FLUSS | Ź = Mm 
ż (ab) e pierwszorzędn. zakład | g7:27 a © 5 
+ ü parowej farbiarni, 4 = 
r © chemiczna E— O 
dA PRALNIA r A 
Z mó l SIS U polski mE < = 2. ie" 
a D AA E a) 4 z 
a | i paprutym. E A 
28 / R Z 
g PAZ ZAK 4 FG 
ótal d  » — m 


HE” 
„ w Krakowie tylko przy ul. 4w. Krzyża pod L. 7, 
=- we Lwowie przy ulioy SBykatuskiej pod L. 26 


Fabryka: Berno, Zeile 38. "HQ 


Własne filie 


i Z we Lwowie ul. Batorego l. 20 (Hotel Saski). 
Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupulatnie. 3023 1 8 
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. 


Spółka kredytowa 


członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


w Krakowie, Basztowa I. 9. 


> 
~me 


zawiadamia niniejszem, ża w myśl uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 
1 kwietnia b. r. wypłaca za rok 1904 tak jak w latach ubiegłych 


d>. dywidendy. 


Wobec ciągłego spadku stopy */, lokacya gotówki w udziałach Spółki 
kredytowej przy dotychczasowej 50/, dywidendzie, jest obecnie bardzo Kko- 
rzystną. Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcya na życzenie członka 
uruchomić każdego czasu, udzielając pożyczki na udziały w wysokości pełnej 
lub częściowej, od której nie żąda procentu, lecz tylko odstąpienia dywidendy 
ściśle w stosunku do kwoty i czasu. 


Bliższych informacyj udziela Spółka na żądanie odwrotnie, a wpłaty 
na udziały przyjmuje bez ograniczenia wysokości. 2705 9 15 


Największy Zakład pogrzebowy i 


Jana Wi o i na eg o 


Główny ekia i fabryka trumien przy ul. św, Tomasza ì. 4 (tuż przy llaou Szoze- 
pańskim). Telefon Nr 331. — Filia ul. Kopernika i. 6. 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów. załatwia sam wszystkie for- 
malności, nchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również podejmuje się prze- 
wozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 

Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 

Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na wieczne czasy, K 
tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym czynszem mie- 
sięcznym, 

UWAGA: Niektórzy s przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny | 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nie ma fachowego i 
wykształcenia, a temsamem i trumien wyrabiać mu nie wolno, a tylko jə jeden, jako 
majster atoiarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. 1801 30 0 


3 1 A 


Amelia Rokach 


nauczycielka muzyki z patentem wiedeń- 
skim, uczennica prof. Dachsa, udziela lekcyi 
gry na fortepianie. 
Zgłoszenia przyjmuje od 10—1. UL. Pijar- 
ska Nr 9, parter. 3083 34 6 


Osoba 


w średnim wieku poszukuje zajęcia; może być 
jako towarzyszka starszej osoby, lub słabej, 
lab do zarządu domu. 

Zgłoszenia pod M. S., Zwkopane, Willa 
Karpacka, ul. Zamojskiego Nr 97. 3045 8 3 


(mg de Littérature francaise 


par Parisienne arrivant ler octobre. 
Un Cours par semaine 3 couronnes par 
mois. — Adresser inscriptions: M. G. S. 
Administration du Journal „Nowa Re- 

forma“. 3043 3 0 


r æ 

Lesnik 

z niższym państwowym egzaminem. dwudzie- 
stopięcioletnią praktyką, zdolny myśliwy i kul- 
tywator w lasach prywatnych i przełożony ob- 
szara dworskiego, zmieni posadę, Zgłoszenia 

pod „Leśnik 100“ poste restante Chrzanów. 

2964 4 10 


Telegram z Paryża. 


Dziś najmodniejsze tylko gra. 
maty. 2695 16 0 


Miód pszczelny porz ve żadaych 


domieszek, wysyła w biaszankach po 5 kg. z pa- 


Nr. 205 


Handlowiec 


z działa żelaznego, posiadający buchalteryę, 
poszukaje jakiegokolwiek miejsca od 1 listop. 


P vńi bl z wszelkiemi wygo 

OKO] ume owany dami, na żądanie 

z całodziennem utrzymaniem zaraż do wyna- 

jęcia. Ul. Grabowskiego (dawniej Bogata) 18, 

rog ul. Stachowskiego, I p., drzwi na lewo. 
3033 3 3 


Ro z egzaminem wydzia- 
Nauczycielka m przygolowu- 
je do matnry seminaryalnej, do egzaminu 
kwalifikacyjnego, oraz udziela lekcyi panien- 
kom szkół wydziałowych i ludowych. Na żą- 
danie udziela lekcyi i konwersacyi języka nie- 
mieckiego. 


Wiad: ul. Kapacyńska l. 3, I p, 
oficyny, pom. 3—5 pop. 


3016 4 4 


Jacek Ludviński 


ZEGARMISTR Z 


766 Ulica Felicyanek 25, Il p. 770 


+ cesarskie K 560, gruszki inne 
Gruszki ;;; Janea <ajskie, MELA po- 
midory, derenie K 2'50 w koszykach 5 kg. 
| franko za zaliczką wysyła MAIMAN, Zale- 
3090 2 2 


szczyki. 


Wózek 


nowy, lekki, półkryty ma do sprzeda- 


nia W. H. Deutsch w Bielsku. 308526 


i dyplomow. nauczyciel 
Egzam. skrzypiec ndziela lekcyj. 
B. Lippel, ul. Staro- 


wziślna 41. 2930 4 4 


siek własnych, już z opłatą poczty za 6 koron. 


Miód pitny w szklanych gąsiorkach po 


5 kg. również z opłatą po- Młody Izraelita 
żonaty, mogący złożyć 600 złr. kancji, 
szuka odpowiedniej posady lub interesu. 


Podgórze, Kalwaryjska 82, Nr miesz. 10. 
3028 8 8 


czty za 6 koron. Zarząd Dóbr ziemskloh Zygmunta 
Lityńskiego w Siemikowcach, poczta Siemikowoe. 
2723 24 30 


Wy" zaraz opłatnie za zaliczką w 5 kg. 
koszykach: piękne gruszki cesarskie za 
3 K, piękne, dobre jabłka deserowe i na stru- 
dle za 2 K 80 h, węgierskie Śliwki za 3 K 
olbrzymie śliwki za 3 K 20 h. B. KITZES, 


2913 7 7 


f zaraz. Zgłoszenia pod 8018 przyjmuje Ad 
ministracya „N. Reformy“. 3018 3 3 
Zaleszczyki. 

| 


= Dla mających dolegliwości 
płuc i szyi e dia mających 
astmę i dolegliwości krtani! 


Kto chce się pozbyć raz na zawsze dolegliwości 
płuc i krtani, chociażby najuporczywszych, iub 
astmy, chociażby się wydawała nie wiedzieć 
jak zastarzała i wprost nieuleczaina, niech się 
zwróci pod adrosem: A. Woiffsky, Berlin N. 
Weissenbnrgerstrasse 79. Tysiące uznań 
dają rękojmię za wielki skutek jego sposobu 
leczenia. Broszurka za darmo. 2726 6 € 


Wyższy zakład wychowawczo-naukowy 


a y keg 
Heleny Kaplin skiej 
Kraków, Gołębia 5, I p., 2670 10 0 

obejmuje A) VI klasowe liceum z programem gimnazyalnym bez języków sta- 
rożytnych i B) 4 klasy przygotowawcze z programem szkół normalnych. 

„Zapis uczenie stałych i dochodzących odbywa się codziennie od 10—12 
i od 3—5. 

Egzamina wstępne i poprawcze dnia 9 września. 

Kurs nauk rozpocznie się dnia 11 września. 


BERANKFURT AM "2 


K:PABST. 


Do chleba i sosów jako delikates, pobudzający apetyt. 
W małych puszkach albo w tubkach zawsze Świeże do użytku. 


Najlepsza o najprzyjemniejszym zapa- 
chu herbata, 
Skład w Krakowie: Leon Sykutow- 
ski, u. Szewska 21. 2795 8 20 


jamlana ` 


TÜR 


T 
N 


Anchovy 


2487 2 9 


Kąpiele ziəkwasu węglowego 


zastępujące kąpiele w Nauheim, Kissingen i t. p. wyrabia 


Lwowska fabryka chemiczna „Tlen“, 


$ w. Kąpiele te stosowane na ordynacyę i podykontrolą lekarza, działają znakomicie w astmie, 
cierpieniach nerwowych, zapałeniach oskrzeli (bronchitis), rozedmie płuc, wadach serca, nerwowej 
niemocy płciowej i t. p, niemniej doskonały środek do pobudzenia krążenia krwi. Skutek 
taki sam, jak po kuracyi w zdrojowiskach zagranicznych, a Koszt stokroć niższy. 


Nabyć można w apiekach i żądać z marką fabryki „TLEN*, 


Liczne zaświadczenia i podziękowania. 

Zaświadczenie. Z całą szczerością i sumiennoscią poświadczyć mogę, że kąpielom 
z kwasu węglowego, wyrabianym przez lwowską fabrykę „Tlen“ zawdzięczam po dtngoletniej 
ciężkiej chorobie serca, którą stwierdzili u mnie Profesorowie: Dr Neusser, Dr Widman i Dr Prus, 
powrot do zupełnego zdrowia, i z tego powodu każdemu cierpiącemu na serce, używanie tych 
kąpieli, według wskazówek lekarskich polecam. 

Zdzisław Kamiński, naczelnik salinarny w Łanczynie. 

Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywiście tylko kąpiele z kwasu węglowego, wyrobu 
fabryki „Tlen* wyleczyły mnie z renmatyzmu, na który od 8-go roku życia swego cierpiałem. 
Uzywałem dotąd wszelkich środków i różnorodnych kąpieli, lecz wszystko bez skutku. Kąpiele 
siarczane. słone gorące, hydropatyczne, masowania i t. p. przynosiły ulgę na czas króski, jecz 
z najdrobniejszej przyczyny, choroba znowu wracała. Dopiero za poradą lekarzy, użycie 26 ką- 
pieli z fabryki „Tlen“ nzdrowiły mnie i od 2 lat nie mam więcej bolów, ani łamania. Proszę 
przyjąć serdeczne podziękowanie za swój cudowny preparat. Adol] Hełm, aptekarz. 

Do Szanuwnej Dyrekcyi fabryki „Tlen“ we Lwowie 

Z prawdziwą przyjemnością spieszę podziękować Szanownej Dyrekcyi za rychłe przy- 
słanie mi piętnastu paczek soli do kąpieli z kwasem węglowym, których działanie w mojem 
znużeniu i wyczerpaniu nerwowem okazało się wprost niezrównanem. Znakomity ten wyrób 
jest istotnie godny jak najszerszego rozpowszechnienia. 

Z wyrazem prawdziwego szacunku K. Srokowski, literat. 

Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które w ciągu roku bardzo się rozpowszechniły wy- 
twarzamy obecnie: kąpiele borowinowe z kwasem węglowym, kąpiele borowinowe zwykłe 
Francensbadzkie, kąpiele jodowo-bromowe z kwasem węglowym, kąpiele Ibalsamiczno-sosnowe 
z kwasem węglowym. 

Przyrządzenie kępieli z naszych soli jest nadzwyczaj dogodne, a sama kąpiel bardzo 
przyjemus w użyciu. Do podjęcia fabrykacyi powyższych soli kąpielowych, zachęceni zostaliśmy 
przez J. Wielmożnego Panu Dra Antoniego Gluzińskiego, Profesora Uniwersytetu lwowskiego 
i wielu lekarzy praktykujących. 2761 7 0 


Cenniki i prospekty gratis i franco. 


© Horbata z Brodów! © 0d dawlen dawna z swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca kandel 


WY. Adamowicza 


11 w Brodach na pograniczu rosyjskiem 70 100 


1 tunt „Famllijnej* bardzo dobrej 4 „ złr, 1'40 
1 funt „Meiange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 250 
1 funr „imperial“ cesarskiej, w oryginainem opakowaniu 350 
1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych 170 
a Kawa Ceylon, znakomita, franco 6 kilo. . . . . . 9*— 

© Herbata z Brodów! © Grzybki litewskie tegoroczne 1 kilo . . . . zb. 3— 


_Nr 205 WA RBREFOBK MA. 


HAK smacznego jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; im bowiem potrawa smaczniejsza, tem też 
łatwiej ją strawić i tembardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki, Fakt ten tłomaczy powodzenie 


Maggi” przyprawy do zup i rosołów. 


Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, tani środek w celu nadania silnego, miłego smaku mdłym zupom, 
rosołom, bulionom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom i t. d. Z powodu znacznej wydajności nie należy jej nigdy brać za 
wiele! Dodawać dopiero po ugotowaniu! — Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i spożywczych, oraz składach 
aptecznych we flaszeczkach, począwszy od 50 h (ponownie napełn. 40 h). 2652 


8 dyplomów honorowych, 5 honorowych nagród. Sześciokrotnie poza konkursem m. i.: na wystawach Światowych w Paryżu 
w roku 1889 I 1900 (Juliusz Maggi jako sędzia). 


| najpiękniejsze szlachetne gatunki, zupełnie doj- 
rzałe, słodkie, wielkie, za 3 K, śliwki, nie- 
bieskie, słodkie za K 260, w połowie wino- 
grona, w połowie śliwki za K 280, miód 


praśmy za 7 K — wszystko po 5 kg. opła- 
tnie do każdej stacyi wysyła za zaliczką 


Sebastyan Hahn 


Versecz (Werschetz) Poład. Węgry. 
2859 6 6 


Bartelmus, Donat i Sp., Berno 


(Morawa). 


Wyrabia: 
wszelkiego rodzaju i 
wielkości maszyny, 
aparaty elektryczne, 
oraz iampy łukowe 
(własnegu systemu), 
wszelkiego rodzaju 
świeczniki, lampy sto- 
łowe etc. 


Buduje i urządza kom- 
pletne zakłady dla 
światła i siły, i wyko- 


6 
Podziękowanie. 
sób okazali tyle żywego współczucia 
dla zbołałych serc rodziców w tem tak 
strasznem nieszczęściu, a przedewszyst- 
kiem tym, którzy przy oddaniu osta- 
dysławowi, nie szczędzili trudów, mia- Maggl'ego odznaczenia: 4 wlelkie nagrody, 26 złotyok medali, 
nowicie Przew. XX. Katechetom gimna- 
zyum Sobieskiego, OO. Dominikanom, 
Pp. Profesorom, Kolegom, Przyjaciołom 
gą najserdeczniejsze podziękowanie. 
3108 Stroskani rodzice 
Stanisław i Adela Markiewiczowie. 


Wszystkim, którzy w jakikolwiek spo- | W a pf 0 $ t 
tniej posługi 8. p. synowi naszemu Wta- 
i Znajomym zmarłego, składamy tą dro- 
przy ulicy Łobzowskiej Nr 37, 


nuje instalacye elektry- 
czne w domach prywa 
tnych, fachowo i su- 
miennie przy niskich 


Pańska 7. 


cenach i gwarancyi. 


2568 4 6 
Generalna Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny 


Kraków, 


8113 


REIM X SPÓŁ.IKX A EA 


Kremy i Pasty do odświeżania kolorowych 


Młoda inteligentna osoba 
poszukuje posady do dzieci lub do za- 
rządu domn. Wiadomość: Zakopane, 
M. H., Krupówki l. 73. 309913 


PALARNIA KAWY 


KRAKÓW, 
"Rynek 37,” Linia A-B 


Pasy i Gurty do maszyn 0 © 6 © 


polecają po cenach najumiarkowanszyoch 


kaukaską po maszyn rol- 


Oliwę Lakiery, 


260 © 
: HaT : niczych:; bucików — Lakiery na kapelusze — „No- 
poerwa an Krakowa poleca częściowy se gumowe, parciane 1 spiralne © © © Ner 0 po kor. 64 Ner 2 po kor, 48 — $ wość*: Podkładki gumowe pod obcasy ji Podeaswy. gumowe — 
> i hurtownie atarki stajenne i ręczne 00606 © ©] Ner I po kor. 566— Ner 8 po kor. 44— $ Podeszwy wkładkowe do a 
PALARDIA KAWY  myborowe gatunki Wiaderka do gaszenia ogniao © © © 8 © Ner 4 (krajowa) po kor. 36'— bucików asbestowe — Pan- 
AŻ: z o Szczotki i Zgrzebła do koni © e © © © © Oliwę amerykańską po kor. 64 za 100 JJ totelki domowe — Kalosze 5 
= : . loco Kraków — F rosyjskie i amerykańskie 
KAWY palonej Smarowidło na kopta 9000090909 Oliwę leccerską — DE maków, mz a — chirur- 
Mydło do siodeł ©0©000069 60 © GM smarowidło na osie, belgijskie i krajowe. JĄ giczne — Artykuły chirur- 
najnowszym Ww Płyn restytucyjny Kwizdy o©oo©oe Smarowidło na obuwie nieprzemakalne giczne — Przyrządy lekar- 
i najlepszym spo- Wódka francuska © © © © © © 3042 | o JĄ Smarowidło i lakiery do uprzęży skie — Papier klosetowy. 


sobem z2 pomocą 


eT Proszek „Andola“ i „Zacherlin“ przeciw owadom, Papier, Lep, Siatki na okna przeciw muchom, Naftalina, Kamfora, 
„gorącego pometrza Papier naftalinowy, Liście paczulowe, Pieprz biały przeciw molom. — „Nowość“: Ting-Ting tynktura na pluskwy — „Nowość“: 
po cenach „Fuohsol* tynktura na pluskwy — „Nowość*: „F'ucheol* proszki na karakony, szwaby, pchły — Pignłki na szczury i myszy. 
najniższych. e , 
"Perfumy, Mydła, Pudry, Wody kolońskie, Olejki, Pomady, Wody Farby olejne artystyczne, dekoracyjne i do studyów Farby akwa- 
y rg g~ toaletowe do włosów, Srodki do konserwowania i ozyszozenia zębów. relowe — Farby pastelowe — Przyrządy do małowań akwarelowyoch, 
i 1. JAWO RN M U Ki. / Przybory do golenia, Rozpylacze do perfum i inne artykuły toaletowe. 


olejnych, na poroelanie drzewie, aksamicie i do napryskiwania o 6 © 


A. I 


2365 90 


Magazyn mebli 


Ucznia i zakład tapicersko - dekoracyjny 


Wiesław Sclavus (antor Ugodowców) 


z ukończoną 3 klasą gimn. przyjmie do Ex a E b © = 

praktyki Pierwsza Droguerya pod firmą )_ © © J © JJ 

w Krakowi L "m s D f e ; i 
o e "wr deca = Sensacyjne to dzieło polskiego autora wyszło równocześnie w języku angiel- 


skim i fraucuskim. 


4400 7 20 Cena K 5:50. 


Sianisław Ikutrzeba, Docent Uniw. Jagiellońskiego 


Historya ustroju Polski 


w zarysie. 
Cena K 3:50, w oprawie płóciennej K 4:50. 


Wydawnictwa Księgarni Polskiej we Lwowie. 


Cudowny jest 


ów skutek, jaki osięgają P. T. Panie przez używanie angielskiego 


STANISŁAW STACHOWSKI 


wj Krakowie, przy ul. Sławkowskiej l. 1, 


SKLEP 


w pryncypalnem miejscu, 5!/, metr. długi, 4 
metry szeroki za 700 złr ma do wynajęcia 
chrześcijańsku firma. Wiadomość: poste rest, 
Kraków pod H. M. 800. 2984 5 6 
w Podgórza, wol- 


Piękna realność jiSia 4a ye. 


datku, dobrze rentująca wię. Parcele budowla. 
ne w Krakowie w najzdrowszej dzielnicy. — 
Wszystko tanio do sprzedaniu. Adres: Dro- 
guerya w Podgórzu, Lwowska Nr 1. 311516 


Aptekarz w Suchej 


poszukuje kolegi do' zastąpienia od 1 
października b. r. na przeciąg 4-ro 
ewentualnie 6-cio tygodniowy. 310913 


poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe i fantazyjne do 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka żelazne, 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty iran- 
cuskie, story do okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne. 
Podejmuje się wszelkich urządzen apartamentów od najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnych nmeblowań, jakoteż przerabiania i pokrywania mebli, 
materaców, zakładania firanek, dywanów, tapatowania, jakoteż i wszelkich | 
innych dekoracyj. 3021 3 19 | 


ooo oco W. OGOCE ooo > © 


Adr. tel: Hawełka, Kraków. Telef. Nr 330. 
A. HAWXELK A 


c. i k, Dostawca Dworu Austr. Węg. i król, Dostawca Dworu Greckiego 


o 


Wywóz winogron stołowych I 


AREER ET AE 


Piątek 8 Września 1905. 


Peme AM A M A PA M MM A KK 


PENSYONAT 


dia źie mówiących, głuchoniemych 
i jąkających się dzieci 


LEONA 1 A. B. STEPOWSKIGH 


(art. drum. teatru miejskiego w Krakowie, 
1806 Kraków, ul. Długa Nr 13. 29 5s 


Udzielam także iekcyj dykcyi i deklamacyi 
osobom chcgcym się poświęcić sztnce teatral 


Panne 


uzdolnioną w modniarstwie przyjmie 
Magazyn mód kapeluszy damskich 


Jadwigi Pollerowej 


Kraków. nl. Grodzka l. 3. 
2834 9 10 


Powóz i para koni 
z uprzężą 


zaraz do sprzedania. 


Zgłoszenia listowne do Administracy. 
„N. Reformy“ pod K. W. 3. 308426 


Zakład konc. sprzedaży mebli antycznych 
ma do sprzedania 2990 8 0 


Garnitur w stylu Ludw. XVI autentyk, odna- 
leziony przez Artystów-znawców w WarBzawie 
Sekretarz autentyczny iukrust. z bronzami 
(obecnie na wystawie w Muzeum Narod.), Gar- 
nitury mahouiowe, Szafy inkrust. i rzeźbione, 
Lustra i Biurka mahon., Żyrandol wspaniały 
antyk » bronzn, Biżnterye. Porcelana i wiele 
innych pięknych okazów autentycznych i zwy- 
kłych oraz (rarderoba. 


Leopoldyna Machowska, 


Kraków; ul. Szewska Nr 5, p. I. 
N m mam zaszczyt zawiadomić 

Szanownych Rudziców i Opieka- 
nów. iż z dniem 1 września 1905, jak 
lat ubiegłych, otworzyłam 


Szkółkę freblowską 


wraz z ogródkiem dia chłopczyków 
i dziewszątek od 3—7 lat. Ulioa Sien- 
na i. 7 (dom p. Redyka). 

Wpisy codziennie począwszy od 24 
sierpnia od godz. 9—12 przed połud. i 
od 3—5 po południu. 

Polecając się łaskawym względom 
Szanownych Rudziców i Opiekunów i 
zapewniając troskliwą opiekę nad po- 
wierzoną mi dziatwą. pozostaje z po- 
warzaniem 

3017 8 8 


1. Rydlińska. 


Założony w r. 1872 


Zakład rzedbiarsko- kamieniarski 
BRACI TREMBEGKICH 


przy ul. Rakowickiej L 7, 


podejmuje się wszelkich robót w za- 
kres kamieniarstwa wchodzących. tak 
w miejscu, jak 1 na yrowincyi, UTAz 
poleca ogromny wybór gotowych po 


* SĘ Foięgk iach ślodikch winogaca w Krakowie — poleca QIE mleka ogórkowego. Usuwa z twarzy po kilkku dniach piegi, wy- 
, A aaee +7 e K A W I N 0 G R N A K U R A Y J N E Q rzuty i inne nieczystości skórne, wygładza zmarszczki, nadaje licom, 
5 kg. „ pomidorów . . . . . . „ 316 0 G > nie szkodząc skórze, białą, świeżą i delikatną cerę. Jest to śro- 
5 AMIE najlepszych melonów cu- me. prawdziwe Vóslauskie i Badeńskie. dek na wystawie paryskiej i wiedeńskiej odznaczony, który jak 
5 kg. baryłka czerwonego wina stołow. „ 7:80 Przesyłki na prowineyę w koszyczkach pięciokilowych odwrotnie. 9 u nas, tak też i w Anglii szybko wyrugował wszelkie inne środki 


opłatnie do każdej stacyi pocztowej, zaś 100 
litrów białego wina stołowego za 26 K loco 
piwnica wysyła Jan Stefanović, Ung.-Weisa- 
kirchen (Połud. Węgry). 2831 9 15 


Magazyn rękawiczniczy 


pod firmą 


> 
F. Lubański 
w Krakowie, ul. Grodzka 26, 

naprzeciw Magistratu, 
poleca obfity wybór rękuwiczek od 30 ct. 
skórkowe od 90 ot. 
Torb podróżuych, bandaży, pasków dam- 
skich i t. p. 
Dla pp. studentów : 
Torby szkolne po 50 ot. 
Skarpetki po 10 ct. 
Mankiety, Kołnierze po 15 ct. 
Odznaki klasowe po 10 ct. 
Chusteczki po 10 ct. 
Paski do gimnastyki po 40 ct. 
Kaftaniki do gimnastyki po 50 ct. 
Trykoty do gimnastyki po 1 złr. 80 ct. 
it. d.i t. d. 

mak Kupujący najmniej za 3 złr., otrzyma 
w dodatku torekkę srebrzystą z łańcuszkiem 
lub iusterko składane szlifowane ©prawne 
w skórę. 2985 4 6 


Ul. Grodzka 26. 


Jan Ihnatowicz 


poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępienia owadów 
domowych 
mianowicie: 
Fenilin 
do wyniszczenia moli z zarodkami w 8u- 
kniach, futrach i meblach, Flakon K 120. 
Ziółka antymolowe 
do przechowania futer. Pudełko 1 K. 
Papier antymolowy 
ochrania od moli futra, suknie, portyery, 
firanki i meble. Paczka 60 b, 
Grylon 
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, 


świerszcze, szczypawki, karaluki, pru- 
saki i t. p. Flakon 60 h 


Mikoton 
niezawodny środek da wytępienia plu- 
skiew. Flakon 1 kor. 
Proszek perski 
do wygubienia pohot i t. p. owadów, 
puczka 10 i 20 h. Flakon 40 i 60 h. 
W Krakowie: Sukiennice L. 20. 
W Przemyślu: ulica Mickiewicza 
e, Bł. 

We Lwowie: Przy ulicy Sykstu- 
skiej L. 25. przy pl. Maryackim 
L. 11. 1893 17 0 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


mników i grobowców familijnych pi 
cenach bardzo nich. 2059 40 ( 


Licytacya koni 


Na końskim rynku „Targowica* 
w Przemyślu odbędzie się w po- 
niedziałek 25 września b. r. sprze- 
daż około 110 koni, zaś we czwar- 
tek 2, ewentualnie w piątek 29 
września b. r. sprzedaż blisko 210 
wybrakowanych skarbowych koni 
wierzchowych i pociągowych. Za 
płata ma nastąpić natychmiast. — 
Początek o godz. 8 rano. 

Nabywcy cbowiązani są uiścić na- 
leżytość stemplową według skali [iI 

Przemyśl. dnia 25 sierpnia 1906. 

C. i k. Dywizya trenu Nr 10. 
2954 1 2 


POMPY 


wszelkiego rodzajn, do domo- 
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, badowli i przemysłu. 


a 
s ure. 
RURY i WĘZE 
wszelkich rozmiarów. Pompy do 
stadzien zwykłych i kolejowych. 


najnowszej ulepsz. konstrukoyi 


dziesiętne, setne i pomostowe 


z drzewa i żelaza, do handlu, 
przemysłu, fabryk, do rolnictwa 
i innych przemysłowych celów. 


Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn 


W. GARVENS 


Więdeń 1. Schwarzenbergstrasce Nr 6D. 


Katalogi za darmo | opłatnie. 
1370 26 26 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


piękności. Cena flaszki 2 K, do tego prawdziwe angielskie mydło 
ogórkowe 1 K, krem ogórkowy 2 K, a puder 2 Ki 20K. Ẹ 
Dostać można w Krakowie u H. Reima i Spółki. M. Schwarza, | 


aptekarza w Przemyślu, oraz w każdej aptece i drogueryi. 
580 5 6 


Gruszki i Jabłka tyrolskie, 8000 3 5 
DOOEOGOEOCCOCOOOOOOOGOOOOGOCEO 


Magazyn futer 
A. ARMATYS i SPÓŁKA 
w Krakowie, Rynek Główny |. 22 (vis 4 vis Ratusza). 


Skład i pracownia futer męskich i damskich, wielki wybór kołnierzy, 
rękawków i czapek, oraz wszelkiej galanteryi w zakres knśnierstwa wchodzącej. 


Wykonuje wszelkie roboty ul. Sławkowska 12, 


tak nowe jakoteż przeróbki pod najumiarkowańszemi warunkami. -- Przyj- ITZ65Zł0 1000 LATOWĘK 16 ŚW. ROTI. UrZądZ0NYCH 10 | [IDO l T. 


muje futra do przechowania przez lato. 2903 3 10 


DG 00660 06006601. 0 6606066060, 
a 
Założone w 1882 roku 


Towarzystwo Tkaczy 


pod wezwaniem św. Sylwestra 
ww Korczynie 


poczta loco, obok Krosna, 
zaszczycone medalami zasługi na wystawach w Rzeszowie, w Prze- 
myślu, w Krakowie i na powszechnej wystawie we Lwowie 1894 r: 
poleca Szanownej Publiczności 
ze swego głównego składu wyroby czysto Iniane jak: 
Płótna różnego gatunku od najcieńszych do najgrubszych na koszałe, 
kalesony, prześcieradła, poszewki. sienniki, worki, ścierki do podłóg; 
Płócienka kolorowe w różnych deseniach; dreliszki szare i kolorowe 
liberyjne; dymy zwykłe i adamaszkowe; ręczniki zwykłe i adamasz- 
kowe; obrusy 3» gerwetami w różnych deseniach i gaitonkach, tak 
białe adamaszkowe, jak również kolorowe; chustki męskie i damskie 
białe; ścierki szare w deseń białe z brzegami kolorowymi; fartuszki 
kolorowe lniane lub z kręconych nici ze szlakiem; kapy na łóżka. 
Czesanki (Kamgarny) czysto wełniane, szewioty (zeng:) na ubrania 
męskie, latnie 1 zimowe różnego koloru i gatunku i t. p. wyroby 
w zakres tkactwa wchodzące. 
Uwa a: Towarzystwo nie posiada w żadnem mieście składu, ani 
g * też żadnych agentów nie wysyła. (ASM Ma skład tylko 
w KORCZYNIE "SQ (przy szkole zawodowej tkackiej) we własnej 
kamienicy. 
Adres: Towarzystwo Tkaczy pod wezwaniem św. Sylwestra 
w Korczynie koło Krosna. 


Cenniki i próbki na żądanie wysyła się franko. 
z poważaniem 


DYREKRCYA. 


eoo 


Biuro lekrwecniczne i Zakład mstalacyiny 


Jnżynier Stauisław Zmigrodzki 


Teleton 592 Kraków 


Najpierwsze polecenia! Najniższe ceny ! 


2861 5 6 


LJ a 4 m m e r 
Nioma juz pociągu do pijaństwa 
przy zastosowaniu proszku Zoa. Nadeszły tysiące dobrowoinych po- 
dziękowań. 

Proszek Zoa można dać w kawie, herbacie, potrawach lub 
spirytuozach, a pijący nie potrzebuje o tem wiedzieć, Zgoła nie 
jest szkodliwy. 

Proszek Zoa więcej wart, niż wszelkie mowy całego świata 
o wstrzemięźliwości, gdyż osięga on cudowny skutek, że spirytuoza 
dla pijącego są wstrętne, 

Proszek Zoa działa tak spokojnie i niezawodnie, że Żona, 
siostra iub córka może mu go dać bez jego wiedzy i on o tem nie 
potrzebuje wiedzieć, skąd pochodzi jego poprawa. 

Zoa pojednała nuapowrót tysiące rodzin, uratowała tysiące 
mężów od hańby i niesławy, którzy byli potem mężnymi obywate- 
lami i dzielnymi w swym zawodzie. Zaprowadziła niejednego mło- 
dego mężczyznę na dobrą drogę do szczęścia i przedłażyła wielu 
Indziom życie o kilkanaście lat. 

Cena dawki na zupełne wyleczenie 10 koron. 


Wysyłka dyskretna, opłacona i oclona zu zaliczką lub po 
otrzymaniu należytości. Zamówienia przesyłać do głównego składu 


Lodovico Pollak w Medyeolanie (Milano, ltalia). 


Listy do Włoch kosztują 26 h, polecone 50 h., karty koresp. 10 b. — Korespondencya 
we wszystkich językach. 2820 2 0 


Przez władzę koncesyonowane prywatne 


SZKOŁY MUZYCZNE KAISER 


Ą Wiedeń, 7, 8, i IL dzielnica. — 32 rok szkolny- 
, Zakład naukowy do wszelkich gałęzi muzyki włącznie z operą i operetką. Rocznie około 350 
|frekwentantów z kraju i zagranicy. 


Kurs do egzaminu państwowego (październik 
' kwiecień), kura wakaocyjne (lipiec—wrzesień). 126 kandydatów zakładu zdało c. K. egza- 
(min państwowy, po części z „odznaczeniem“. Kursa dla artystów. Osobliwe kursa dla 
| nauczycieli muzyki fortepianowej. Kurs dla kapelmistrzów (kandydaci mają 
sposobność do ćwiczenia się w dyrygowaniu). Oddział dla listownej teoretycznej nauki. 
Chór mieszany, orkiestra, koncerty, Opery i operetki. Świadectwa. Główne siły naukowe: 
le. i k. nadworna śpiewaczka Friedrioh - Materna, Róża Streitmann, ©. i k. nadworny 
'wirtuoz Franciszek Andrióek, Dr M. Dietz, docent uniw. i członek c. k. państwowej ko- 
misyi egzaminowania z muzyki, M. Jentsoh, Ludwik Kaiser, Wilhelm Prautner, dyre- 
ktor R: Kaiser i t. d. — Prospekty wysyła, oraz udzielą wszelkich wyjaśnień kancelarya: 
Wiedeń, VIII, Zieglergasse 29. — Dla zamiejsoowyoi wykaz pensyj i rodzin 
zaufania godnych. 3088 1 3 


2880 5 10 


L= m W. wrak 


